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njo 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 12 zł, 
GERIO Przewodnik naukowy i literae 
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„rezesem Komisyi dla teoretycznego egzaminu 
! aństwowego z umiętności politycznych. 


aproszenie do przedpłaty. 

W miejscu: za IV ówierórocze 3 zł., 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 

Pocztą: za 1V ćwierórocze 4 zł.. za 
październik i każdy następny mie- 
siąc 1 zł. 85 et. 

Na Gazetę s Przewodnikiem : 

W miejsen: Za IV ćwierćrocze 3 zł. 
15 ot., za październik i każdy na- 
stępny miesiąc | zł. 80 et. 

Pocztą: Za TV ówierórocze 4 zł. 15 et. 
Ja październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 65 ct. 

Zarazem przyjmuje Administracya 
przedpłatę 3 zł. w. a. na trzytomową 
powieść „Kłopoty starego ko- 
mendanta*. 


C. k. krajowa rada szkolna mianowała 
nauczyciela Ludwika Barei ka w Trzemeśni 
rzecz, wistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Trzemośni; kandydatkę nauczycielkę Anielę 
Pekawską W Przemyślu rzeczy wistą Dau- 
czyciolką szkoły etatowej w Krośnie, a na 
uczyciela Tomasza Kotulę w Krośnie rze- 
czywistym pauczycielem szkoły wydziałowej 


w Krośnie. 
| 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 22 września. 


Berlińskie komentarze do zjazdu 
saleburskiego określają tylko w 
ogólnych zarysach jego cel i kierunek. 
Chodzi tu o utrzymanie pokoju euro- 
ejskiego wobec przewidywanych w 
Berlinie usiłowań naruszenia podstaw 
lego pokoju. Zkąd grozi to naruszenie 
i dlaczego ma być usiłowane dopiero 
w ciągu zimy, tego nie wyjaśniają ko- 
mentarze berlińskie. Nie wspominają 
one także o tem, czy bieżące wypadki 
na teatrze wojny i stworzona temi wy- 
padkami sytuacya wchodziła w pro- 
gram zjazdu saleburskiego. Kiedy zjazd 
ten został zapowiedziany, pod Plewną 
gromadziły się dopiero kolumny ros- 
syjsko-rumuńskie a w Poradimie pa- 
nowało przekonanie, że tym razem 0- 
sman basza zostanie zgnieciony. W 
chwili zaś, gdy ks. Bismarck ihr. An- 
drassy stanęli w Salcburgu, Osman 
Pasza tryumfował już nad znacznie 
silniejszym przeciwnikiem swoim. Kata- 


CZĘŚĆ URZĘDÓW 


Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
września r. b. raczył Jego ces. 1 król. Apo- 
stolsku Mość zezwolić najsaskawiej, aby nad- 
zwyczajnemu profesorowi ekonomii politycz- 
nej przy uniwersytecie Jagiellońskim Drowi 
Mieczyslawowi Bochenkowi wysławiono 
dekret na stałego profesora. 

C. k, Prezydyam Namiestnictwa. 


Minister luandln zatwierdził ponowny 
wybór Teodora Baranowskiego na prezy- 
denta a Juliusza Angusta Johna pa wice- 
prezydenta izby handlowo - przemysłowej w 
Krakowie na r 1877. 


strofa, pod Plewną nie wchodziła zatem cięstwa 


w program zjazdu, ale żeby następnie 
ne miała górować nad innemi pun- 
ktami programu, tego przypuścić nie 
można. 


W porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wownętrzuych zamianował Jego 2 20M 
pau Minister wyznań i oświaty p. Badeę 
Dworu Dra Gustawa Hailiga de Hailingen 


— Jednakże niech pani powie ? 
— potrzeby spowiadania się 
przed panem. 

„, — Więe jeżeli tylko po to kazała mię 
pani zawołać — rzecze z pewną irytacyą w 
głosie Wosiński — to pozwoli pani, że ja 
pożegnam. 

. „7 A gdzież to panu tak pilno ? — mó- 
wi obracając się nieco ku jego stronie, za- 
wsze jednak przewracając karty albumu. 

; 4 — Sądzę, że to dla pani jest rzeczą obo- 
l Jetna. 
Pan Jan Krokiewka. 


POSAGOWICZE 


SONNY Z ŻYCIA 
przez 
Autora „Kłopotów Starego Komendanta". 


— A z czego to pan wnosisz ? 

$ czego ? ze wszystkiego; z przyję- 
cia, z tonu mowy, i z tego, że w tej chwili 
kolega mój Krokiewicz 
rakterze konkurenta... 
to ma obchodzić 


— 


(Dokończenie.) 
d i ga 7 
Drzwi się otwarły i wszedł Wosiński 


miną poważną i zasmuconą. 
ko go — kończy machając kape- 


— Pani pozwoliła mi przyj lu 
; z : p szem. — Ze nam anji i] 
dając eeremonialny ukłon. í „cenam panią! e 
n Ma Nie ehciałam, żebyś pan trzymał — Możebyś pan został z nami na her- 
, da Fe- | batę? — mówi wolno przypatrując mu się 


straż przed imojemi oknami — odpowia 
licya, patrząc w przeciwną stronę. a 
Więc cóż pani rozkaże ? >> O a 
jąc rółwnie obojętnego Wosiński I po ki” 
się ku, oknu trzymając „w jednej Era | A 
Jusz, à drugą bawiąc się łańcuszkiem 

garka. 


uważniej Felicya. 

Po co mam zostawać, proszę po- 
wiedz pani otwarcie po co? — dodaje, kła- 
dąc jednak kapelusz na konsoli. 

3 Pan widocznie chcesz, żeby go bar- 
azo prosić, tak? O, moi panowie, jacy wy 
jesteście dumni ! ? — rzecze pokręcając figlar- 
nie głową... Ba, 

» — Kto dumny — ja? ja? Może być, że 
Jestem dumny, ale nie wobec pani. 

„ — Nie doświadczyłam nigdy... to Jes 
RE powiedzieć, nie widziałam tej pan- 
SKlej pokory... MA : 
> ad jeżeli o to idzie, jeżeli żę 
paul życzysz, jestem gotów sto razy kólka 
nutę, tak oto upaść przed panią na ye 
N0, czy jestem dumny, Powie Poi 
Jeszcze jestem dumny? — mówi Wosi a 
klęcząc u nóg Felieyi. — Chociaż nie nie z 
winiłem , jednak błagam, przebacz mi pani — 


— 


— Chciałeś pan widzieć się ze wać 
mówi zwolna przerzucając kartki albumu, A 
Żącego na 0 pm więc słucham , czego p 

życzy ! á 4 
p bonni się przed panią uspra- 
wiedliwić z zarzutów, jakiemi raczyłaś mię... 

— Niby to coś trudnego dla panów u- 
niewinniać się. Mężezyźni zawsze są niewin* 
ni. Zresztą, ja nie za to się gniewam, co pan 
myślisz i co panu Marynia powiedziała. 

— To eiekawy jestem za co? — pyta 
nagle prostując się zdziwiony Wosiński. 
Ja już wiem za co. . to moja rzecz — 
mówi tym samym chłodnym tonem Felicya. 


to jest 


bawi n pani w cha- 
Ale prawda, co mię 


Nieustająca lubo nie bardzo szko- 
dliwa dla Osmana baszy kanonada 
rossyjska pod Plewną stanowi niejako 
protest przeciw ins JNuacyom po- 
kojowym. Ze armia W. X. Miko- 
łaja stoi dotąd pod Plewną mimo po- 
niesionej klęski i mimo widocznej nie- 
zdolności do ponownego szturmowania 
przed nadejściem znacznych posiłków, 
na to wpłynęła niezawodnie obok pe- 
wnych względów strategicznych także 
w znacznym stopniu i cheć okazania 
światu, iż Rossya nie czuje sie zła- 
mangai spragniona: pokoju. Prawda, 
że w wojnie każda strona mimo goto- 
wości do zawarcia pokoju jak najdłu- 
żej i najdobitniej manifestuje swoją 
zdołność do dalszych wysileń, ażeby 
objawami rozstroju nie zachęcać nie- 
przyjaciela do stawienia wygórowa- 
nych warunków pokoju, ale Rossya 
ma do czynienia z przeciwnikiem. 
któremu stosunki w żadnym wypadku 
nie pozwolą stawiać wygórowanych 
wymagań. Ohociaż w wojnie zwycię- 
stwo rozstrzyga o wszystkiem, mimo 
to każdy wie dobrze, żę zwycięska 
Turcya będzie w każdym i 
siała uczynić niejedno ustępstwo nie 
z dobrej woli lub własnej inicyatywy 


lecz pod naciskiem stosunków, Ohoćhy | nami. Był to w każdym razie fakt cie- 


Turcy zniszczyli wszystkie armie ros- 
syjskie w całem tego słowa znaczeniu, 
ostatecznie zawsze skończy się na tem, 
że Rossya nie straci ani kawałka te- 
rytoryum a Bułgarya i w ogóle pro- 
wincye chrześcijańskie otrzymają pe- 
wne ulgi. Tureya sama uznała to na 
początku wojny i szła do walki z 
przeświadczeniem, że jestto ostatnia 
próba jej żywotności, że w razie klę- 
ski straci wszystko a Ww razie Wy: 
í nie otrzyma takiej nagrody, 
jak inne państwa w poprzednich woj- 
nach. W takim stanie rzeczy Rossya 
musiałaby rzeczywiście być zdolną do 
nadzwyczajnej abnegacji, musiałaby 


*azie mu- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cent. 


kilkorazowe po 6 at. od miejsca jednego wiarsza. 


Listy należy frankować. 
wolne są od opłaty. 


Reklamacye otwarta 


przenosić pokój nad sławę i dumę, 
jeżeliby już teraz wezwała mocarstwa | 
o pośrednictwo pokojowe. Gdyby się | 
na to zanosiło przygotowywanoby 
wcześnie opinię publiczną na zaniecha- | 
nie wojny a pierwszym krokiem przy- 

gotowawczym musiałoby być odsło- 
nięcie całej doniosłości ostatnich klęsk. 
Tymczasem dzieje się przeciwnie: opi- 
nia publiczna w Rossyi odgaduje czy 
przeczuwa, że źle się dzieje na tea- 
trze wojny, ale nie ma szczegółowych 
objaśnień. Dzienniki petersburgskie w | 
kilka dni po klęsce pod Plewną nie- | 


podają żadnego opisu bitwy, żadnego 
komentarza o jej skutkach. Ich ru- | 


bryka wojenna tak wygląda, jakby | 
kampania właśnie Rossyan najmniej 
obchodziła. 

Spór domowy między bona- 
partystami jest rzeczą wcale po- 
wszednią. Dziś ks. Napoleon spiera się 
z cesarzową Eugenia, jutro Rouher z 
Cassagnacem itd. Książe Napoleon nie | 
wiele zaszkodził dynastyi, bo ekscentry- 
czność jego w sprawach polity Gznych jest 
dobrze znaną z czasów Napoleona II. 
Książe Napoleon sprawił sensacyę tyl- 
ko w pierwszej chwili, gdy zasiadł na | 
krześle poselskiem między republika- 


kawy a wśród monotonii życia parla- 
mentarnego łatwo sprawić taką sensa- 
cyę, jeżeli kto jest członkiem obalonej 
dynastyi i jeżeli żyje wśród wrażliwych 
Francuzów. Že pojawienie się księcia 
Napoleona w parlamencie sprawiło sen- 
sacyę tylko z tego powodu a nie jako 
wypadek politycznej doniosłości, to po- 
kazało się później, gdyż zapomniano 
o kuzynie ostatniego, cesarza chociaż 
wysuwał się naprzód zwłaszcza w 0- 
statniej chwili przyłączając się do pro- 
testu przeciw rozwiązaniu Izby depu- 
towanych. Można tedy raz na zawsze 
ignorować niesnaski między ks. Napo- 
leonem a rodziną Napoleona III, bo to 


i jąc AR i je- 
kończy całując jej ręce. — Go ?.. nie gnie 
wa się już pani, nie?... , d 

j Kiba - 
yes Wstań pan, proszę wstal... niepo 

oona się gniewać dłużej. m... . 
Czy to się godziło skazy wać mię 
przez cały tydzień na takie męczarnie, po- 
wiedz parni otwarcie. czy zasluży em ' — rze- 
cze ściskając rączki Felicyi. , 

.  — Mój panie Sewerynie, E pao 
wie: „co było a nie jest, mig pis ę Wre- 
jestr“ — proszę zapomnieć: g 

— Cóż pogodziliście Się J Karol; pyta 
pokazując się we drzwiach pani #atoina. 
— Zupełnie... — odpowiadają naraz 


oboje. <A . 
— Teraz mnie pan podziękuj, mnie, 


żem vi ugłnskała tę upartą i SF bogi- 
nię.. O mało nie wygadałam O: 

— Do śmierci będę pani RZIĘCZAY, 
nieskończenie... — mówi Wosiński, całując 
ręce pani Karoliny. AREN 

Tymczasem widać i spacerującym w 
ogrodzie sprzykrzyła się ta wlokąca się dłu- 
go samotna wycieczka, bo oto widzimy 
przez okno, wracają do salonu, pan Jan na- 
przód, a Bobińska szepcząc mu oś z tyłu 
do ucha i przekładając żywo rękami — po- 
stępuje za nim. > p. 

— To mi się nazywa śliczny ogródek —- 
odzywa się z progu pan Jan, nie widząc Wo- 
sińskiego. — I kwiatów tyle między trawni- 
kami, jak miękki dywan angielski , słowo 
honoru daję! Tylko żebym ja był tak boga- 
tym... A!!., — urywa nagle spostrzegłszy 
ironiczny wzrok kolegi. | 

— To cóż by było? — zapytuje cedzo- 
nemi słówkami Wosiński. 

— Ja bym... to jest... jakże to.. chcia- 
łem powiedzieć... — bąka wlepiwszy w kole- 
gę z przerażeniem oczy pan kanvoljstą, — 
A cóż ty tu robisz? 


Już tu dla pana 


=a0ocja robię to rzecz bardzo natural- 
na, ale co ty? 

„. — No i wszystkiego tego Bobińska na- 
robiła — mówi niezmiernie zakłopotana Fe- 
licya, dając jej znak, że chce z nią pomó- 
wić. — Potrzebne to było — mówi ciszej 
wsuwając jej coś w rękę — żeś te rzeczy na 
seryo traktowała ? 

— Nie nie szkodzi — odpowiada ró- 
wnież półgłosem Bobińska — myślałam, że 
sobie pani tak życzyła. Ale jak trzeba, to ja 
50 wyprowadzę... 

Felicya potwierdzająco i zarazem bła- 
galnie kiwnęła głową. 

— Pójdźmy panie Janie — rzecze gło- 
Śno do odurzonego tem wszystkiem kanceli- 
sty. — No, przecież pan widzisz, że tu już 
co innego zaszło... 

—- Ależ to gruby dla mnie zawód moi 
państwo! — ciągle słyszałem, że się państwo 
gniewają... — rzecze na pół przytomny pan 
Jan Krokiewka. 

— QGniewali się, to się i przeprosili — 
wtrąca Karolina. -— Zresztą cóż to pana może 
obchodzić ? 

— No, a jakże ja ?... cóż będzie ze mną ? 

— Wrócisz pan tą samą drogą, którą 
przyszedłeś, cóż tu wiele nad tem myśleć — 
dodaje uśmiechnięta Karolina, 

— A jeżeli chcesz to i krótszą — TZe- 
cze Wosiński , spoglądając znacząco, 

Pójdź "e pójdź, czego bałamucić, 
ć nie ma, = j 
Bobińska biorąc go za r k pęk a 

= Iękę. — Panie Boże 

c AMOgĄCy „ Jak też to panu trzeba wszy- 
siko niby łopatą kłaść. Mądrej głowie dość... 
BR. z an ale 004 mama na to powie ? Jak 
ga kocham to dziwna historya... Napisali 
kazali przychodzić... 

— Mój kochany, 
nudzisz panie i męczysz 


uważaj przecież, że. 
je niepotrzebnie... 


s 
nie wpływa ani na prawa ani na 


szanse pretendenta. O wiele ważniej- 
szym był spór między Rouherem a 
(assagnacem, z których pierwszy chce 
otwarcie wyzyskać obecne przesilenie 
dla dynastyi napoleońskiej a drugi ra- 
dzi zachować się spokojnie do zga- 
śnięcia septenatu i torować tymczasem 
drogę plebiseytowi. Rouher jest powa- 
gą polityczną a Cassagnac awanturni- 
kiem parlamentarnym i dziennikarskim, 
radę Rouhera cechowała otwartość a 
plan Cassagnaca jest prostym podstę- 
pem ujętym w ramy programu poli- 
tycznego. Kto ma wiarę w prawowi- 
tość aspiracyj restauracyjnych Syna 
Napolecna III, kto obecny stan rzeczy 
uważa za anormalny i oparty jedynie 
na rewolucyjnej dowolności, temu nie 
wolno ani na chwilę wchodzić w tego 
rodzaju kompromisy. A Oassagnae nie- 
tylko w ten sposób zawsze zapatry- 
wał się na sytuacyę, lecz nadto lekce- 
ważył i poniewierał trzecią republikę 
zawsze i wszędzie. Niema zatem pośre- 
dniej drogi między zupełnem podda- 
niem się republice, co uczyniło wielu 
dawnych zwolenników cesarstwa a sta- 
nowczością.cechującą program Rouhera. 
Nie można było ani chwili wątpić, że 
pretendent napoleoński pójdzie za radą 
doświadczonego i wypróbowanego Rou- 
hera, a według najświeższych wiado- 
mości decyzya zapadła już w tej mie- 
rze i wkrótce ma się pojawić manifest 
cesarzewicza inspirowany czy napisa- 
ny przez Rouhera. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 19 września. 


(B) Prawie wszystkie dzienniki zapo- 
wiadają, że dekret zwołujący wyboreów na 
dzień 14 października, zostanie ogłoszony w 
jutrzejszym dzienniku urzędowym. Jednocze- 
śnie ma być w tymże dzienniku zamieszezo- 
ny manifest marszałka do wyboreów i kan- 
üydatów, którzy, jeżeli zechcą wystąpić w 
charakterze kandydatów popierających zamia- 
ry prezydenta Rzeczypospolitej, wezwani będą 
przedewszystkiem do podpisania się na tym 
manifeście, ci, którzyby odmówili tego podpi- 
su, przez to samo naturalnie odstąpiliby od 
sprawy rządu, a w takim razie rząd także 
musiałby im odmówić swego poparcia. Jeden 
z dzienników bonapartystowskich mówi w tym 
przedmiocie: „Jeżeli żądają od nas podpisa- 
nia manifestu okólnikowego w celu wykazania. 
że wszyscy konserwatyści pragną zgodnie 


| ŻÓÓ Ż| 


— Żegnamy państwa, żegnamy ! -— od- 
zywają się naraz obie kobiety ze słodziutkim 
ukłonem , a gdy już za odchodzącą parą drzwi 
się zamknęły, zawoła pani Karolina klaskająe 
w ręce: <a 

— Doskonale się zrobiło, wybornie, je- 
stem taka szczęśliwa jakbym sama szła za 
mąż... A teraz spodziewam się, że każesz 
nam podać herbatę Feluniu. 

— Maryniu , Maryniu — woła uchyla- 
jąc drzwi gospodyni — nakrywaj do herbaty, 
tylko prędko! 


Myślicie czytelnicy, że ten wypadek 

zwrócił na dregę rozumu naszego bohatera ? 
Zaręczam was, że nie. Powiedział sobie, że 
nie była dla niego przeznaczona kamienica 
o szesnastu oknach frontowych, i nagnie- 
wawszy się na Bobińską coś przez dwa dni, 
rozpoczął znowu brukowe swoje ekskursye, a 
z jakim rezultatem, wkrótce się dowiemy. 
,  , — Komu Bóg włał w duszę tyle gustu 
i pojęcia o wygodach życia, temu przezna- 
czy niezawodnie środki do ich zaspokojenia... 
Widzi mameczka ja nie tracę nadziei... nigdy 
nie tracę... 

| — Masz racyę, moje dziecko — odpo- 
wie matka — płacy niebiescy nie sieją ani 
orzą , a Ojciec niebieski je żywi i lilie polne 
odziewa... 

„ Byłaby i Bobińska niezawodnie dodała 
cos swojego do tej argumentacyi, zwłaszcza, 
że była dość biegłą w piśmie świętem , ale 
pani łukaszowa nie chciała z nią mówić, a 
Tomaszowa w kuchni, bez ceremonii wyrzu- 
cała JEJ garnuszki, w któremi przychodziła 
zagrzać trochę wody na herbatę. 


zapomnieć wszelkich prywatnych pretensyi i 
skupić się około marszałka Mac - Mahon 
w celu utworzenia wielkiego syndykatu na- 
rodowego, jeżeli manifest okólnikowy jest 
wspólnym gruntem na który nas wzywają, 


jeżeli to, jest dowodem patryotycznej abnegacyi | 


i poświęcenia się ogólnej sprawie porządku: 
w takim razie podpiszemy go wszyscy z ra- 
dością i bez wahania.“ 

Rząd niewątpliwie nie inaczej rozumie 
przystąpienie do tego manifestu, które pro- 
ponuje swoim kandydatom. Nie ma on by- 
najmniej zamiaru wzbronić tym kandydatom 
przemawiania osobiście do wyboreów, nie u- 
waża też za potrzebę żądać od tych, którzy 
podpiszą manifest marszałka, żeby nie sta- 
wiali się w sprzeczności z samymi sobą, ogła- 
szając w swoich odezwach do wyborców za- 
sady lub widoki przeciwne tym, na które się 
podpisali, bo to byłoby.samo w sobie niedo- 
rzecznością, ale ten jedyny warunek nie wy 
maga bynajmniej, żeby kandydaci mieli za- 
chować milczenie eo do osobistych swoich 
poglądów. Wszelkie polemiki co do tego pan- 
ktu są zupełnie bezużyteczne i tylko mogły- 
by wywołać nieporozumienie w stronnietwie 
konserwatywnem, a zawziętość z jaką rady- 
kaliści usiłują draźnić tę polemikę dowodzi, 
jak pożądanem dla nich byłoby podobne nie- 
porozumienie. 

P. Gambetta i redaktor odpowiedzialny 
Rópubhque framcatse, p. Murat, przedstawili 
w dniu wezorajszym, jako w ostatnim ter- 
minie dozwolonym przez prawo, akt opozy- 
cyi przeciw zaocznemu wyrokowi sądu poli- 
cyi poprawczej, skazującemu każdego z nich na 
trzy miesiące więzienia i 2000 fr. kary. 
Sprawa ta będzie zatem sądzoną na nowo w 
sobotę (22 b. m.) P. Allou mający występo- 
wać jako obrońca p. Gambeity został zawia- 
domiony o tym nowym terminie. 

Wiadomo, że wyrok skazujący na karę 
więzienia za obrazę prezydenta, pozbawia 
skazanego wszelkich praw cywilnych na lat 
pięć. Gdyby proces przeciw p. Qambecie 
mógł przejść przez wszystkie instancye przed 
dniem 14 października, dowódzca 868 utra- 
ciłby prawo wystąpienia jako kandydat i gdyby 
został gdziekolwiek wybrany, wybór ten był- 
by sam z siebie nieważnym, niebyłym. Dzien- 
niki wszystkich odcieni jedne w nadziei, 
drugie w obawie podobnego rezultatu, obli- 
czają prawne termina rozmaitych stopni Są- 
downictwa i stronnicy p. Gambetty zmuszeni 
są wyznać, że aby zapobiedz ostatecznemu 
wyrokowi przed dniem 14 października, ex- 
dyktator będzie musiał nie tylko korzystać z 
maximum zwłoki dozwolonej przy apelacyi 
i odwołania się do kassacyj, ale nadto za ka- 
żdym razem dać się naprzód osądzać zaocz- 
nie, co da mu zyskać dziesięć dni zwłoki i 
dopiero przy powtórnym terminie stawić o- 
sobiście. Nie wątpimy, że p. Gambetta nie 
zaniedba korzystać Z wszystkich możliwych 
środków, aby uniknąć kondenmafy, któraby go 
na pięć lat wykluczyła z Izby deputowanych. 

Cokolwiek chciałyby wmawiać w publi- 
czność dzienniki koalicyjne, dotykalnem jest 
i nie potrzebuje dowodzenia; że od śmierci 
p. Thiers, stronnictwo republikańskie jest 
ciałem bez głowy. Prawie wszystkie dzienni- 
ki tego stronnictwa proponują na przewódcę, 
w miejsce nieodżałowanego exprezydenta, pana 
Jules Grevy, byłego prezesa przeszłej Izby 
deputowanych. Wybór ten zostałby niewąt- 
pliwie chętnie przyjęty przez wszystkie od- 
cienia koalicyi, ponieważ p. Grevy jest rze- 
czywiście jednym Z najpoważniejszych stron- 
ników republiki, a powtóre, ponieważ ofiaro- 
wana mu posada byłaby w rzeczy wistości 
tylko maską, za którąby SIĘ mógł ukrywać 
prawdziwy przewódca koalicji. Ale pan Gre- 
vy najwyraźniej postanowił unikpąć ofiaro- 
wanego mu zaszczytu, i aby usunąć Się od 
natarczywości swoich przyjaciół, którzy na- 
przód chcieli go postawić jako kandydata 
do Izby w 9tym okręgu paryskim, którego 
reprezentantem był zmarły p. Thiers, a w 
następstwie okazywali mu w perspektywie 
kandydaturę na ewentualny wakans najwyż- 


„dem p. Grevy miał oświadezyć, że pod żad- 
nym pozorem nie przyzwoli na przyjęcie do- 
wództwa koalieyi 868 i że nie może nie in- 
nego im radzić, jak tylko żeby się starali po- 
rozumieć z marszałkiem prezydentem. To 
byłoby trochę za nadto abnegacji nawet ze 
| strony tak rozumnego człowieka jak p. Grevy, 
ale w każdym razie koalicya nie wiele może 
| liczyć na energiczne współdziałanie prezesa 
| byłej Izby deputowanych, który wie dobrze, 
| że choćby chciał objąć dziedzictwo wszelkich 
ambicyj, a nie miał wszystkich złudzeń p. 
Thiersa nie potrafi zdobyć dziedzictwa jego 
doświadczenia praktycznego a tem badziej 
popularności, jaką nieboszczyk zdobył sobie 
tylu znakomitemi usługami oddanemu krajo- 
wi. P. Thiers wywierał pewien rodzaj uroku 
na ogół stronnictwa; każde jego słowo uwa- 
żane było jako wyrok nieomylny, panu Gre- 
vy jeszcze dużo brak, nim dojdzie do takiej 
powagi, nawet u części stronnietwa republi- 
kańskiego, i widocznie nie łudzi się sam pod 
tym względem. 


Rada państwa. 


(Mowa p. Kraeczunowicza z d. 18 b. m.) 


Przykro mi zabierać głos pod koniec po- 
siedzenia, gdy wszyscy już znużeni. Nie ma- 
jąc atoli czasu do skrócenia moich notat, 
proszę wybaczyć, że tem dłuższe będzie mo- 
je przemówienie. (Smiechy). , 

Zanim do samego przystąpię przedmio- 
tu, nie mogę przenieść na sobie, by nie od- 
powiedzieć na małą przeciw krajowi mojemu 
wycieczkę z ławy ministeryalnej. Między 
szczególniejsze zalety osobistego podatku do- 
chodowego zaliczono okoliczność, że co naj- 
mniej 1,200.000 morgów gruntu w Galicyi, 
dotychczas nieopodatkowanego, ulegnie oso- 
bistemu podatkowi dochodowemu. Sądziłbym, 
źe w ministerstwie skarbu nieco lepiej po- 
winni znać liczby, niż to na prawdę się zda- 
je. Przy pomiarach dla ułożenia katastru 
stałego pokazało się rzeczywiście, że jest w 
Galicyi tak zwanego gruntu produktywnego 
o 1,290.000 morgów więcej, niż opodatkowa- 
no prowizorycznie. Ale już przy szacunkach 
do katastru stałego przekonano się, że należy 
do tego gruntu 540.000 morgów lasów. któ- 
re nie dają dochodu i nie mogą ulegać po- 
datkowi. Z nich cząstka może teraz będzie 
pociągnięta do szacunków, ale prawdopodo- 
bnie dla opodatkowania po 2 centy z morga, 
bo nie nie niosą. Odliczywszy te 570.000 
morgów od tamtych 1,290.000, otrzymamy 
720.000, które stanowią 6%, opodatkowa- 
nych obeenie 11.700.000 morgów. Ale nie 
koniec na tem. Z tego gruntu ogromna część 
nie będzie mogła ulegać osobistemu podatko- 
wi dochodowemu, bo nic zgoła nie niesie, 
przedewszystkiem podwórza i grunta zabu- 
dowane, a dalej mnóstwo dołów wapiennych, 
stawów, dróg po polach i t. p., które jako 
grunta paryfikacyjne są pociągane do poda- 
tku gruntowego, ale nie będzie można pocią- 
gnąć ich do podatku osobisto-dochodowego, 
bo dochodu nie dają. Niech tedy uspokoi się 
J. Ekse. pan minister skarbu; obszaru na 
prawdę większego, niż opodatkowanego po- 
datkiem gruntowym, podatek osobisto-docho- 
dowy dla siebie nie znajdzie. 

Nie sądzę też, iżby pociągnięcie tego 
większego obszaru było pobudką do zapro- 
wadzenia osobistego podatku dochodowego, 
zwłaszcza że można zyskać w ten sposób za- 
ledwie 22.000 złr. które obficie będa zró- 
wnoważone wniesionemi przez rząd zwolnie- 
niami w podatku gruntowym, które wynoszą 
przeszło 400.000 złr. Otóż te zwolnienia bę- 
dą nam biedakom w Galicyi bardzo przyjem- 
ne, a przyjemniejsze jeszcze dla wielkiej po- 
siadłości zniesienie starego podatku docho- 
dowego. Opłaca się w Galicyi 1,500.000 złr. 
podatku od wyznanego dochodu, a posiadłość 
większa ponosi tego połowę. Nadto nadmie- 
nić wypada, że większym właścicielom ziem- 
skim trudno usnnąć lub zataić jakąkolwiek 
cząstkę dochodów przed opodatkowaniem, po- 
datek przeto opłacany jest od rzeczywistych 
dochodów. Jeśli tedy mamy zyskać zwolnie- 
nia, byłbym z nich bardzo zadowolony, gdy- 
bym o sobie tylko myślał. Ale nie mam na 
oku interesu osobistego. lecz interes kraju, 
państwa, dobra powszechnego. 

Prawda, że jeden z panów z tamtej 
strony Izby (z lewicy, Auspitz,) zwalczał licz- 
by w mojem sprawozdaniu, mianowicie wy- 
wody moje o wynikających 2 projektów po- 
datkowych zbyt wielkich zwolnieniach dla 
wyższych klas nrzędniczych i większych 


szego urzędnika Rzeczypospolitej, na te wszyst- | przedsiębiorstw przemysłowych. Qo do jego 
kie ofiary p. Grevy odpowiedział wyjeżdżając | Sposobu wyrażania się, nie oddam mu wet 


zupełnie niespodzianie do departamentu Jura, 
swojego miejsca rodzinnego. Naturalnie nie 
można przywiązywać wiary do podań nie- 
których zbyt gorliwych dzienników konser- 
watywnych, zapewniających, że przed wyjaz- 


za wet. Powiem tylko, że nie ja, lecz on się 
pomylił w obrachunku, a czy tak jest, wa- 
| szemu pozostawiam sądowi. Twierdził bo- 
| wiem, że wyżsi urzędnicy nie będą opłacali 


mzmz 


czyłem, bo do projektowanego osobistego po- 
datku dochodowego będą pociągnięte także 
ich dodatki funkeyonalne, które dawnym po- 
datkiem dochodowym nie są obciążone. 
Ale choćby się wzięło te dodatki do obra- 
chunku, urzędnik wyższy zawsze jeszcze 
mniej opłacać będzie niż opłaca teraz. Nie 
mogłem atoli uwzględniać tych dodatków, bo 
porównywałem tylko teraźniejszy i przyszły 
podatek od jednej i tej samej kwoty docho- 
du; od dochodu zaś opodatkowanego dzisiej- 
szym podatkiem dochodowym urzędnik wyż- 
szy mniej opłacać będzie. Natomiast najniżsi 
urzędnicy ponosić będą ciężar większy, a 
zwolnienia im się nie dostaną. Ubytek dla 
skarbu z zwolnień nadanych urzędnikom pań- 
stwowym i innym wynosić będzie około 1'/, 
miliona. 

Tenże pan szat owny utrzymywał dalej, 
iż mylnie przedstawiłem wysokie zwolnienia 
dla większych przedsiębiorstw zarobkowych, 
bo właściciel takiego przedsiębiorstwa będzie 
w przyszłości opłacał podatek dochodowy 
nietylko z dochodów przedsiębiorstwa, lecz 
i z innych dochodów, z walorów. z domów, 
gruntów. Ale panowie, właściciele gruntów 
i domów, opłacający obok podatku grunto- 
wego i budynkowego, podatek przedmiotowy. 
nie będą zwolnieni, albo przynajmniej nie 
w tym stopnin, od dotychczasowego podatku 
przedmiotowego, a mimo to od wszystkich 
gałęzi dochodu będą opłacali osobisty poda- 
tek dochodowy. Porównując tedy jednych 
z drugimi, widzę, że nierównego doznają 
obejścia. 

Zmiesienie dawnego podatku dochodo- 
wego jest główną projektowanej reformy wa- 
dą. Uniknionoby tego błędu, gdyby w miej- 
sce tego podatku stworzono inny podatek 
przedmiotowy, aby dać sposobność poweto- 
wania dawnego podatku dochodowego na 
tych samych, którzy go dziś opłacają. Taka 
była myśl projektów z r. 1869 i z r. 1874. 
Obeenie nie ma tej kompensaty, a ztąd zbyt 
wielkie ulgi wyższych klas zarobkowych. 
Jest to pierwsze ogniwo w łańcuchu zwol- 
nień. Przyjdą inni i zażądają tej samej ulgi. 
Niższe klasy zarobkowe powiedzą: wyżsi zy- 
skali 40, a nawet 50 procent, dajcież mi to 
samo ! U wszystkich przedsiębiorstw zarobko- 
wych i zatrudnień wynoszą zwolnienia razem 
37'/,; przyjdą właściciele gruntów i budyn- 
ków i powiedzą: żądamy tego samego! 

Równe prawo dla wszystkich! Jeśli 
przeto osobisty podatek dochodowy przyjdzie 
do skutku i uchwalicie zniesienie dawnego 
podatku dochodowego, jeśli nadto co do po- 
datku zarobkowego uchwalicie, że tylko wnie- 
sione taryfy powinny być zastosowywane, a 
zamiast dawuego podatku dochodowego nie 
stworzycie nowego podatku przedmiotowego 
na wyższe przedsiębiorstwa zarobkowe, ja 
sam wtedy zaproponuję. abyście większe na- 
dali zwolnienia w podatku budynkowym i 
zarobkowym. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Manifest Mac-Mahona.) 

Marszałek Mac Mahon wydał do naro- 
du francuskiego następujący manife t: 

„Francuzi! Nadchodzi chwila, w której 
będziecie powołani do wyboru swych repre- 
zeniantów do Izby deputowanych. Nie myślę 
wywierać żadnej presyj na wasz wybór. ale 
idzie mi o usunięcie wszelkich dwuznac: no- 
ści. Powinniście wiedzieć, co uczyniłem, co 
czynić zamyślam i jakie będą skutki tego, co 
sami macie właśnie uczynić. (o się tyczy 
mej własnej działalności, to przez cztery lata 
utrzymałem spokój a osobiste zaufanie, ja- 
kiem mnie zaszczycali zagraniczni władcy, 
pozwoliło coraz 'bardziej ścieśniać przyjaźne 
stosunki Francyi z wszystkiemi mocarstwa- 
mi. Wewnątrz spokój nie został ani na 
chwilę zakłócony ; dzięki polityce zgody, 
która przywołała do mego boku mężów, od- 
danych przedewszystkiem krajowi, wzniósł 
się na nowo dobrobyt publiczny. który wsku- 
tek nieszczęść naszych podupadł na czas 
niejaki. Dobrobyt powszechny mimo wielkich 
ciężarów, podniósł się, kredyt narodowy 
wzmocnił się. Francya pełna ntności i miłu 
jąca pokój widz ała równocześnie, jak armia 
godna kraju została zrekonstytuowana na no- 
wych podstawach. Ale tym wielkim rezulta- 
tom groziło niebezpieczeństwo. lzba deputo- 
wanych. która z każdym dniem coraz bar- 
dziej się usuwała z pod kierownictwa mężów 
umiarkowanych i coraz bardziej ulegała 
wpływow znanych naczelników radykalizmu, 
zaczęła już nie uznawać przynależnej mi po- 
wagi, na której zmniejszenie nie mogę po- 
zwolić, nie chcąc nara ać honoru mego imie- 
nia wobec Was, wobec historyi. Odmawiając 
senatowi legalnego wpływu, Izba oczywiście 
dążyła do tego, aby potrzebną równowagę 
władz stworzonych przez konstytucyę zastą- 
pić despotyzmem nowego konwentu. Nie 
wolno było się wahać. Robiąc użytek z pra- 
wa mego konstytucyjnego — gdy senat wy- 


| mniej podatku, albo przynajmniej nie dostaną | powiedział swe zgodne zapatrywanie — roz- 
się im tak znaczne zwolnienia, jak ja obli- | wiązałem Izbę deputowanych. Teraz wasza 
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rzecz wypowiedzieć swe zdanie. Powiadają 
wam, że chce obalić republikę; nie będzie- 
cie temu wierzyli. Mnie oddano straż nad 
konstytucyą; zjednam jej poszanowanie. Po 
was spodziewam się wyboru Izby, która 
wzniósłszy się ponad dążności partyjne, 
przedewszystkiem troszczyć SIĘ będzie o do- 
bro kraju Przy ostatnich wyborach nadużyto 
mego imienia; pomiędzy tymi. którzy wten- 
czas mienili się być mymi przyjaciołmi, 
znajdowało się wielu, którzy bez przestanku 
przeciw mnie walczyli. Mówią wam jeszcze 
dziś o przywiązaniu do mojej osoby i udają, 
że tylko przeciw moim :inistrom występu- 
ja. Fortelem tym nie dacie się wywieść 
w pole. Aby temu zapobiedz wymieni mój 
rząd z pomiędzy kandydatów tych, którzy 
jedynie mogą się odwołać na me imię. Za- 
stanówcie się gruntownie nad ważnością 
swych głosów. Wybory odpowiadające mojej 
polityce ułatwią regularną działalność istnie- 
jącego rządu i wzmocnią podkopaną przez 
demagogię powagę władzy; utrwalą porzą- 
dek i spokój. Wybory przeciwne mej polity- 
ce zaostrzyłyby konilikt pomiędzy pojedyn- 
czemi władzami publieznemi, zatamowałyby 
bieg spraw, podsyciłyby agitacyę a Francya 
wśród tych nowych zawikłań stałaby się 
przedmiotem nieufności. (o się mnie tyczy, 
to obowiązek mój powiększyłby się w miarę 
niebezpieczeństwa. Nie mógłbym być posłu- 
szny żądaniom demagogii. Nie mógłbym się 
stać ani narzędziem radykalizmu ani też 
opuścić stanowiska, na którym mnie posta- 
wiła konstytncya. Pozostanę na mem, aby 
opierające się na pomocy „senatu bronić inte- 
resów konserwatywnych i energicznie bron ć 
którzy w tej 


wiernych  funkcyonarynszy, w tę 
ciężkiej chwili nie dali się zastraszyć pró- 
Żnemi groźbami. Francuzi! Z całą ufnością 


wyczekuję chwili, w której objawicie swe 
zdanie. Po tylu próbach Francya domaga się 
trwalego stanu rzeczy, porządku i spokoju. 
Z pomccą Boga zapewnimy Jej te dobra. 
Usłuchacie głosu żołnierza. który nie służy 
żadnej partyi, żadnej rewolueyjnoj lub wste- 
cznej namiętności a kieruje Się jedynie miło- 
ścią ojczyzny. “ 


Manifest ten jest kontrasy nowany 
przez ministra Fourtou. 
mak 


(Pod Plewn4). 

Bukaresztski korespondent Neue Freie 
Presse pisze pod dniem 16 września : Jeśli 
ostatnie klęski rossyjskie otworzyły wielu lu- 
dziom zaślepione nienawiścią oczy i pouczyły 
ich o potrzebie reform i o niebezpieczeń- 
stwach, jakie mogą powstać dla dynastyi z 
dalszych błędów sztabu generalnego, to z 
drugiej strony trzeba przyznać, że sposób, 
w jaki się bronią Turcy, może znacznie zmo- 
dyfikować stosunki obecnej wojny. Wracam 
właśnie z długiej rozmowy, która miała miej- 
sce u jednego Z moich angielskich kolegów 
z angielskim militarnym attache z panem 
Wellesley. Szczegóły, które mi ten ostatni 
opowiadał 0 tureckich pozycyach pod Plewną 
i rozmaitych epizodach ostatniej pięciodnio- 
wej walki wzmoeniły jeszcze bardziej kj 
mnie dopiero wypowiedziane przekonanie. m E 
kownik stał przez kilka godzin wśród građu 
pocisków na reducie grywiekiej, którą P 
syanie w rzeczy samej zdobyli, a która 0! 

b. m. jest obsadzona wojskiem rumuńskiej 
Reduta grywieka jest to silna fortyfikacya 6e 
której wnętrza prowadzi w około rodzaj kie 
rytarza zasłoniętego jak najzupełniej. WszyS 28 
fortyfikacye plewnieńskie składają Się Z 
takich redut i z wielkiej liczby Szanców 
mniejszego znaczenia. Szesnaście Z tych m 
dut jest zwróconych ku wschodowi 1 K z 
nocy, siedm ku zachodowi i południu. "> 
zycya ta jest we wszystkich kierunkać 
„straszną," obóz oszańcowany posiada zupełną 
osłonę a pojedyńcze punkta obronne są PO” 
łączone z sobą tak zręcznie, iż imię 1029y- 
niera, który tego dokonał przejdzie do p0- 
tomności jako jednego z największych 10- 
żynierów Świata. Połączeni Rossyanie i Ru- 
muni przypłaciłi wzięcie reduty gry wickiej 
stratą 5.000 ludzi a w pięciu szturmach na 
inne reduty stracili 15.000 ludzi razem 20.000 
ludzi. Dnia 13 b. m. stracili znów 5.000 lu- 
dzi chcąc się utrzymać w posiadaniu pozy” 
cyj zajętych od strony południowej przez 
Skobelewa, którego ambieya pewnego gene- 
rała pozostawiła bez poparcia. Armie ataku- 
kujące straciły zatem w czasie od 6 do 
września 25.000 ludzi. Z tej liczby przypada 
4.500 ludzi na Rumunów, a w tej liczbie 
znajduje się 1.300 poległych. Armia W 
księcia poniosła zatem w tym krótkim Cza” 
sie większe straty, aniżeli Niemcy 18 sierpnia 
pod (iravellotte. Czwarta część armit została 
zniszczona. czegoś podobnego na próżno byś 
szukał w historyi. Dnia 7 b. m. rano wska- 
zująe na straszny profil fortyfikacyj tureckich 
powiedziano carowi: „Plewna stanie Się tu- 
reckim Sedanem.“ Wiecie już, jak to pro- 
roctwe się spełniło, jak Turey z podziwienia 
godną zimną krwią i najdzikszą energią bro- 
nili swych pozycyj. Strzelałi zawsze z naj- 
mniejszej odległości na szturmującego nie- 
przyjaciela, i zasypywali masą żelaza i oło- 
wiu ustępujące kolumny. Widziano, jak ar- 
tylerya turecka z taką precyzyą wykonywała 


Gazeta Lwowska z dnia 


k koncentrowała, że artylerya ros- 


Fm - mogła po prostu w obec niej wy- 
aj Nawa a zdobytej reducie grywiekiej, 
w której posiadaniu mimo ogromnych strat 
utrzymali się Rumuni, można się namacalnie 
przekonać o zręczności i silie nieprzyjaciela. 
Grywica czyli raczej reduta tego nazwiska. 
gdy się Da nią patrzy z pozycyj rossyjskich, 
zdaje się ciągnąć wzdłuż całego pasma pa- 
órków. Tymczasem tak nie jest. Jest to tylko 
złudzenie opty czne. Około 200 metrów za 
centrum reduty zarysowuje się nowe wzgó- 
rze wznoszące SIĘ 6 lab q „metrów ponad 
-m reduty. Tutaj wzniesiono małą bar- 
pona redutę. której front jest bardzo 
anki nadzwyczaj sa długie. Nie 
ani: nia środkowy punkt oderit 
i, gdyż leży na zewnątrz 
punktów obronnych 
ną i bezpieczną komunikacyę. 
ja) a WR klata, której przeznaczeniem 
| niemożliwić nieprzyjacielowi utrzymanie 
a osiadaniu owej wielkiej reduty. Re- 
ee znajduje się w rękach tureckich a 
Ro anie mogą być ciągle w posiadaniu 
G "e niech tylko jednakże który z nich 
z: li głowę za wał a z pewnością nie 
we F więcej. (0 gorsza; aby się dostać 
aa lub powrócić z niej, muszą się 
k: A Rossyanie na taki ogień karabinowy 
ochodzący z flank, że z oblęgających stali 
pog plężonymi. Nie okropniejszego nad wnę- 
E E reduty. 500 rannych z 11 b. m. 
A wa tam pod szopami ochronnemi, bez 
pa J bez wszelkiej pomocy lekarskiej ; 
wo J najokropniejszych boleści umierają je- 
H T o drugim. Unieść ich ztamtąd jest nie- 
odobieństwem, gdyż ogień trwa we dnie 
p. nocy. Tutaj to ściśnięci na małej prze- 
size padają żołnierze rumuńscy jak muchy, 
dziesiątkowani ogniem żołnierzy , których 
rawie wcale nie widzą. Stosunek liczby po- 
p łych do rannych jest w tych morderczych 
ah przerażający. Rossyjska służba sani- 
tarna jest tak źle zorganizowaną, że 5.000 
rannych musiało się na nogach lub na ko- 
ATN wlec do Bułgareni, , zanim. otrzymali 
'akakolwiek pomoc. Wśród takich okoli- 
wn wszelki dalszy atak jest czystem niepo- 
dobieńst wem. Gdziekolwiek spotkasz oficera 
lub żołnierza rossyjskiego, wszędzie na pierw- 
szy rzut oka spostrzeżesz zupełny. upadek 
ducha. Zaden z nich nie tai konieczności 
szybkiego odwrotu. Mniemam też, że naj- 
wyższe stery już się na to zdecydowały, 
zwłaszcza gdy 14 b. m. nadeszły pod Plewnę 
posiłki. Główna kwatera przenosi się w tym 
tygodniu do Mistowy. Rossyanie będą się 
starali w odległości strzału armatniego za- 
trzymać kilka silnych pozycyj, które obsadzą 
wojskiem wyborowem, aby zagrodzić AE 
nowi baszy drogę w razie, gdyby wystąpi z 
swych oszańcowań. Resztę chcą posłać care- 
wiczowi na pomoc, gdyżi w tej stronie stoją 
rzeczy równie źle jak w stronie zachodniej; 
pod Sinankiój stoczono ponowną bitwę a 
podczas gdy Ejub basza zajmuje stanowiska 
pomiędzy Bielą a Ruszczukiem, to Mehemet 
i wykonuje dalej swój ruch oskrzydjający 
w kierunku północnym.“ 


(Piąty dzień bitwy pod Plewną.) 

Z pod rywiey pisze korespondent 
Presse 11 b. m.: „Walka działowa, kilka 
dni trwająca pod Plewną, należy istotnie do 
największych osobliwości. Rossyanie nie oblę- 
gają fortecy, lecz długi szereg pagórków, 
które muszą być wzięte szturmem. Pięć dni 
i pięć nocy trwa kanonada bez przerwy. 
Strzał pada po strzale, grzmot nie ustaje sni 
na chwilkę, a salwy następują tak szybko po 
sobie, że niepodobna już rozróżnić, czy ten 
przerażający huk wydają własne armaty, czy 
też pękające granaty nieprzyjacielskie. W po- 
wietrzu słychać piekielny gwizd granatów 
tureckich tudzież gwizd rossyjskich pocisków 
rzucanych na wroga. Co nocy zmieniano 
pozycye bateryj; jedną bateryę wysuw no 
naprzód, drugą cofano wstecz i tak ciągle 
bez przerwy, aż nareszcie wysunięto jedną 
bateryę na odległość dwóch kilometrów od 
wielkiej reduty grywiekiej. Od kilku dni 
wiedziano w obozie rossyjskim, że dzisiaj z0- 
stanie przypuszezony szturm do reduty i 
każdy oczekiwał z niecierpliwością hasła do 
rozpoczęcia tego szturmu. Każdy radby, aże- 
by dzień ten należał już do przeszłości. 8Z6- 
regowey i oficerowie stali spokojnie w sze” 
regach pod bronią; każdy wiedział, że idzie 
na śmierć; grobowa cisza panowała Hi ae 
RR ka głównej kwaterze a) 778 a 
tach i tylko baterye grały bozustann!®-. '. 
będzie rezultat tej walki? Wszyscy St 
sobie powodzenie. Generał przeg da EE 
raz szeregi, bada, czy, wszystkie GySPOÓT 
zostały wykonan', ogląda pozycje: nitarnej 
otuchy szeregowcom; szet zy, AFA nie 
poucza jeszcze raz swoich podwła ef arty- 
zapomina o możliwym odwroci*, Ay. „Moi 
leryi wydaje bateryom nowe bo. wkrótce bę- 
panowie! odpocznijele nieco, Temi słowy PO” 
dziemy mieli ciężką pracę” tojących w sze- 
żegnał komendant oficerów 8 CE miotu. Za 
regach i cofnął się do awe ieerowie ; ka- 
jego przykładem poszli 10m 


p = a 


22 września 1877. 


swych komendantów a ogień swój | żdy chciałby przynajmniej chwilkę być 


na sam; co w takiej chwili dzieje się w ser- 
cen każdego, nie da się opisać; można tylko 
domyślać się... Była to godzina 9 z rana. 
Nagla usłyszeliśmy strzały karabinowe na 
lewem skrzydle powyżej Grywicy. Kilku z 
nas obrało sobie za punkt obserwacyjny pa- 
górek pod Grywicą. z którego można było 
widzieć dolinę „pod Grywieg, pagórki pod 
Plewną z oszancowanym obozem, redutą 
grywicką i jedną część prawego skrzydła tu- 
reckiego. Lewe skrzydło rossyjskie pod do- 
wćtdztwem Skobelewa i Imeretyńskiego przy- 
stępowało do ataku. Przez dwie godziny 
trwał ogień karabinowy. Z powodu niepogo- 
dy nie nie widzieliśmy. Wczoraj wieczorem 
mieliśmy tu straszną ulewę; deszez łał stru- 
mieniami przez całą noc a z rana spadła 
gęsta mgła, poczem puścił się znowu deszcz, 
który padał przez cały dzień. Ale po odgło- 
sie strzałów karabinowych mogliśmy roz- 
różnić. czy kolumny Skobelewa į Imeretyń- 
skiego posuwają się naprzód czy też cofają 
się wstecz. Owóż odgłos tych strzałów dał 
nam poznać, że Rossyanie cofają się; po 
małej chwilce posunęli się oni znowu na- 
przód, ale świeże oddziały wojsk tureckich 
odparły ich ponownie. Już od dwóch godzin 
ciągnie się walka. Zmieniliśmy nasze stano- 
wisko i udaliśmy się pod baterye ażeby le- 
piej przypatrzeć się tej walce. Nagle w nie- 
dalekiej od nas odległości odezwały się strza 
ły karabinowe. Były to strzały dwóch pul- 
ków rossyjskich wysłanych przez generała 
Kridenera w celu zaatakowania centrum tu- 
reckiego. Wywiązała się krwawa walka. Czte- 
ry bataliony tureckie wyszły z poza okopów 
i rzuciły się na wojska rossyjskie, które mu- 
siały wspinać się na stromą górę. W tej nie- 
równej walce nie mogło być mowy o zwy- 
cięstwie Rossyan; to też cofnęli sie oni 
zwołna. Tak samo nie miało powodzenia 
lewe skrzydło rossyjskie. Imeretyński zażą- 
dał posiłków; wysłano mu tylko jeden pułk! 
Mimo to trzymał się dzielnie, Strzały kara- 
binowe padały tak gęsto, iż zdawało się, że 
Turcy strzelają z kartaczownie, Rossyanie 
stali niewzruszeni, oczekując chwili w któ- 
rej prawe ich skrzydło, składające gi: z wojsk 
rumuńskich, przystąpi do akcyj, © Ś ciach 
po południu usłyszano nareszcie gtrzały ka- 
rabinowe od strony Wrbicy. Czwarta J wi- 
zya, pułkownika Angeleseo, otrzymała take 
wystąpienia do boju. Dwie kompanie strzel- 
ców drugiego batalionu rozsypano w tyra- 
lierkę: dwie inne kompanie stały w rezerwie. 
Za tyralierką postępowały dorobańcy 16 puł- 
ku, z drabinami, faszynami i koszami; za 
nimi kolumna piątego pułku piechoty i re- 
szta 16 pułku dorabańeów. Te wojska wy- 
słane do szturmu na redutę. Skoncentrowany 
ogień wojsk tureckich sprawiał okropne spu- 
stoszenia w szeregach atakujących Rumunów 
a mimo to nie zatrzymali się OD W Ai 
chwilkę i dotarli aż do samej reduty. }¥ tej 
chwili zrobili Turcy wycieczkę Z ina l 
zaatakowali jeden batalion z flanku, Sumuni 
ustąpili, ale zebrawszy się ponownie ów 
Ścili nowy szturm. Kapitan 0d as j 
Walter, z swą wierną drużyną, W p. ali 
na okopy; trupy jego szeregoweće U gł 
już w obręb reduty. W tej chwili nacaieg 
14 pułk dorobańców i po trupach "ME 
szy wdrapał się na wał, który dzie „af si 
nieprzyjaciela. Turcy nie mogli oP, o 
temu atakowi: równocześnie Ees ką, 
batalion rossyjski na lewą BRDY u o 
Turcy ustąpili pozostawiając n o 5 
dział i dwa sztandary. Ale 7% st) R „to 
było okupione strasznemi ofiarami 7 Zd 
: a 0 
go batalionu strzelców zostało tý! A T à 
nierzy; 5 i 16 pułk mają okropn :00 Be 
Liczba rannych wynosi co najni] 25>; <O 
jęk ) ‘aj ostatniej stacyi 
obiedzie zbiegłem z mojej Fa tego nie 
obserwacyjnej do Rumunów „tronie rossyj- 
widziałem, co się dzieje Po k = Sehlitter 
skiej; słyszałem jednak, ż6 Eent zadawsz 
padł, i że Skobelew zająt ae ma Ea) 
Turkom straszną klęskę. Była ona zliczyć ; 
wa. Rannych i zabitych ieis SĄ DA jednej 
jedna część zabitych 5p mi tureckimi; dru- 
kupie z zabitymi zotmie Poległo co naj- 
ż na i ; 
m 1000 Fabia Od czasu do czasu 


mniej i acyjne: 

zmieniałem moje stacy f ołównej kwate M 
icu przyłączyłem się @0 § l p 

końcu przyłączy ę świta, s. Mi- 


Cesarz z wspaniałą SWĄ | 
kołaj ze wd synem i caly m pon a 
Karol ze swą świtą składającą A * owad: 
osób, przypatrywali się z pagor iki y o J 
Grywicy całemu przebiegów! = Ja ah Wa- 
rzach ich nie podobna było z6 E An 
czytać, ani radości, gdy  WOJSSA M yJskie 
posuwały się naprzód, ami też AS 
Turcy brali górę. W obliczach wo 0 ego- 
czesnych maluje się tylko spokój. ~a Czasu 
do czasu przyjeżdżał adjutant, który Pa 
sił wiadomości z placu boju. Nie wydawano 
żadnych nowych dyspozycyJ- Ale NACE 
cesarskiej i książęcej było gwarno. Krytyko- 
wano ostro niejedną rzecz — ale o tem po- 
mówię poźniej przy innej sposobności. 

O godzinie 6 wieczorem sytnacya była 
najgorszą. Od Skobelewa nie nadchodziły ża- 
dne wiadomości, centrum cofało się, a na 
prawem skrzydle zachodziła obawa, że cała 
linia zostanie przełamaną. Z temi wiadomo- 


sam j ciami odjechał cesarz do swej kwatery, w 


Poradimie. W. ks. Mikołaj i ks. Karol pozo- 
stali na placu, przenocowali oni wraz z świ- 
tą Da polu. Ale pa tych niepomyślnych wia- 
domościach. nadeszły wcale pomyślne: Prawe 
skrzydło nie jest przełamane, centrum trzy- 
ma się walecznie a Skobelew zdobył jedną 
redutę! Nareszcie o godzinie 9 nadeszła wia- 
domość, że wielka reduta grywieka została 
zdobyta. Doniesiono zaraz o tem cesarzowi. 
Atak na pozycye pod Plewną został wykona- 
ny na wyraźne życzenie Rossyan, albowiem 
tak rządowi rossyjskiemu jako też naczelne- 
mu dowództwu zależało bardzo na zakończe- 
niu tegorocznej kampanii jakiemś świetniej- 
szem zwycięstwem któreby umożliwiło trans- 
akcyę pokojową. Jeżeli jednak naczelny wódz 
rossyjski miał istotnie taki zamiar, to powinien 
był przystąpić do dzieła z znacznie większemi 
siłami. Gdy przybyłem do głównej kwatery, 
owiedziano mi, że Rossyanie mają przeszło 
100.000 żołnierzy, a gdy szukałem tej armii 
od Plewną, nie mogłem naliczyć więcej jak 
50.000. Armia rumuńska liczyła dwie dywi- 
zye zaczepne i jedną dywizyę rezerwową, ra- 
zem nie więcej jak 25,000 kombattantów a 
armia rossyjska nie miała więcej nad 40.000 
żołnierzy i tą armią chciano zdobyć reduty 
zbudowane na wysokich górach i bronione 
przez wojska zwycięskie, chciano zdobyć obóz 
ufortyfikowany i trzy linie fortyfikacyj! Jest 
tedy faktem niezbitym, że i tym razem była 
armia rossyjska liczebnie za słabą. Rossyanie 
mieli nadto tylko ośm a Rumuni 15 bateryj, 
z których 10 wprowadzili do boju a 5 zo- 
stawili w rezerwie. Gdy się rozpoczął atak 
z tak nierównemi siłami, musiał Zatow pe- 
wną część swojej rezerwy — a miał tylko 
dwa pułki — wysłać na pomoc Skobelewowi 
a z resztą rezerwy podążyć sam do boju, tak 
że pod wieczór była cała rezerwa w boju. 
Rumani wysłali do boju tylko jedną dywizyę 
bez artyleryi, żeby zaś nie angażować za 
wcześnie brygady tej dywizyi, pozostawionej 
w rezerwie, wycofano z dywizyi atakującej 
jeszcze jeden pułk, Tak tedy dywizya ataku- 
jąca nie była zbyt silną a nadto była dowo- 
dzoną przez oficerów nie znających terenu, 
którzy wprowadzili ją raz w ogień krzyżowy 
jedna część tej dywizyi zabłądziła i musiała 
wrócić się. Ta strata czasu mogła z łatwo- 
ścią sprowadzić katastrofę i tylko nadzwy- 
czajnej waleczności żołnierzy zawdzięczać na- 
leży, że błąd ten został naprawiony. Co się 
tyczy waleczności żołnierzy tureckich. zaiste, 
trudno znaleść wyrazów na oddanie im naj- 
większej pochwały; z drugiej zaś strony nie 
mam słów do potępienia ich barbarzyństwa: 
Mordowali oni znowu rannych żołnierzy ros- 
syjskich i to w oczach ich towarzyszy.“ 


KRONIKA 


(m) K wystawy. Przy kasach na 
placu wystawy sprzedano wczoraj 1808 biletów; 
za biletami familijnemi, kupionemi na mieście, 
zwiedziło wystawę co najmniej 1500 osób. 


— Wpisy sinehaczów do tutejszej 
c. k. akademii technicznej na r. n. 1877/8 roz- 
Poczną się dnia 1 października r. b. w nowym 
gmachu tejże akademii. 


— Na dochód budowy nowego 
domu dla szpitalika ubogich chorych dzieci u 
św. Zofii we Lwowie odbędzie się we wtorek 
25 września b. r. w salach kasyna mieszczań- 
skiego wieczór z tańcami. Cena biletu pojedyn- 
czego 2 zł, bilet familijny 5 zł. 


(B) Wczorajszy koncert pani 
Dowiakowskiej i p. Friemana był prawdziwym 
tryumfem tych artystów. Nie pamiętamy pro- 
dukeyi, któraby potrafiła była tak rozgrzać słu- 
chaczy i wywoływać takie nieustające i takie 
jednomyślne objawy szczerego uznania. Uznanie 
to odniosło się w jednakowej mierze do obojga 
koncertantów i powinno być dla obojga dosta- 
tecznym dowodem, że Iiwowianie, pomimo pod- 
suwanej im obojętności dla muzyki koncertowej 
i wirtuozów, zawsze jednakowo rozumieją i od- 
czuwają prawdziwe piękno, oraz zawsze jedna- 
kowo czcić umieją prawdziwych przedstawicieli 
sztuki muzycznej. Przyjęcie, jakiego wczoraj do- 
znali pani Dowiakowska i p. Frieman, nieza- 
wodnie będzie dla nich tylko zachętą do dal- 
szych produkcyi w naszem mieście. Z wykona- 
nia w całem tego słowa znaczeniu doborowego 
i obfitego programu wczorajszego koncerin, nie 
podnosimy nie specyalnie, poniewaź trudnoby 
doprawdy wynaleźć tu jaką różnieę. 

— Huragan nawiedził d. 8 b. m. pod- 
czas ulewnego deszczu miasto Pięciokościoły na 
Węgrzech. Utworzyła się w końcu trąba powie- 
trzna, która uniosła nawet kilka osób na ulicy 
Osoby te poniosły znaczne uszkodzenia, i 

= Skutki roztargnienia. Jak 
opowiada Boh. ostatniej niedzieli w ; à 
kościołów praskich noj : yann e 
; pojawił się orszak weseln 
i czekał długo na ksied RAE: ry 

; Siędza, który miał dopełnić 
aktu ślubnego. W końcu zniecierei gi 
młody aa i A iecierpliwiony pan 
Adik lọ do za rystyi dla dowiedzenia 

„ć 0 przyczynie tej zwłoki i dopiero pokazało 
Się, że ślub ten wcale nie był zapowiedziany i 
że nawet dotychczas nie ogłoszono zapowiedzi 
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młodej pary, a to z winy właśnie pana mło- 
dego, który dostarczyć miał księdzu potrzebnych 
papierów familijnych, a tymczasem zupełnie za- 
pomniał o tem! Musiano oczywiście wrócić z 
hiczem do domu już od ołtarza — i ślub od- 
będzie się po zapowiedziach. 

— Tragedya rodzinua. Podupa- 
dły fabrykant Ettmann w Bernowie w tych 
dniach usiłował odebrać życie sobie, jako też 
swojej żonie i trojga drobnym dzieciom, przez 
zaczadzenie. W chwili, kiedy czad dochodzący 
z mieszkania Fttmannów zwrócił uwagę są- 
siedztwa i przez wyłamanie drzwi dostano się 
do owego mieszkania, biedne dzieci już nie żyły, 
rodzice zaś w ciężkich cierpieniach kończyli 
życie. Przywołani natychmiast lekarze udzielili 
konającym wszelkiej pomocy, dotąd jednak po- 
wiedzieć jeszcze nie można, czy staraniom ich 
powiedzie się utrzymać nieszezęśliwych przy 
Życiu. Węgle, użyte przez Ettmannów do za- 
czadzenia, polane były naftą. 

— Kęczę księżycową o wszystkich 
siedmiu wyraźnie się odznaczających barwach 
widziano w poniedziałek pomiędzy godziną 9 a 
10 wieczorem w okolicy Ullersdorf ne Morawie. 
Zjawisko trwało pół godziny wśród drobnego 
deszczu, poczem w ciągu nocy powietrze tak 
pochłodniało, że szczyty gór okolicznych uka- 
zały się w białej, śnieżnej szacie. Jednocześnie 
spadły śniegi w Alpach i górach czeskich, a 
nawet w Pireneach były przymrozżek ze szro- 
nem. W mieście Moskwie termometr wskazywał 
już temperaturę niżej zera. 

— Korespondenci z widowni 
wojmy, w czasie przepraw takich, jak osta- 
tnie pod Plewną, narażeni bywają nieraz na 
kule tak samo, jak gdyby brali ezynny udział 
w walce. I tak według depeszy Daily News 
z obozu rossyjskiego pod Radiszewem, kores- 
pondent dzienników rossyjskich Wereszczagin, 
brat artysty tegoż nazwiska, zginął pod Ple- 
wną, podczas gdy sam artysta ciężko został 
ranny. Postrzały odnieśli także korespondenci 
dzienników sScotoman i St. P. Birż, Wied. 
Wielu zutrudzenia i niewygód rozchorowało się 
ciężko, zwłaszcza na febrę. 


— © wielkich pożarach donoszą 
ostatnie dzienniki. W Tallya na Węgrzech dnia 
14 b. m. w ciągu kilku godzin ogień zniszczył 
180 domów, przyczem zginął w płomieniach 
jeden mieszkaniec. W Airolo pod Bernem dnia 
18 b. m. zgorzało 200 domów. 

— ©statnie burze na Atlantyku 
dokuczyły zwłaszcza biednej ludności rybackiej 
pobrzeży angielskich i franenskich, właśnie bo- 
wiem odbywał się połów jesienny. Jak donoszą 
dzienniki francuskie powróciła w tych dniach 
z morza flotylla rybacka z Dunkierki, lecz za- 
miast 86 statków, które wyjechały były z domu, 
liczyła tylko 81; cztery rozbiły się i zatonęły 
z całą załogą na wodach islandzkich, piąty 
także się rozbił, ale przynajmniej załogę jego 
uratowano. Ogółem flotylla ta straciła przeszło 
100 dzielnych żeglarzy. 

— Okropna scena przedstawiła się 
w tych dniach podróżnym, którzy jadąc pocią- 
giem pospiesznym z Wiednia do Budziejowie 
czeskich stali chwilę na stacyi Gópfritz. Zale- 
dwie pociąg zatrzymano, wyszedł z wagonu 
młody, z nazwiska nieznany człowiek i doby- 
wszy rewolweru, w oczach wszystkich roztrza- 
skał sobie wystrzałem głowę. 

— ©kropny wypadek zdarzył się 
we czwartek na drodze żelaznej z Wiednia do 
Nagy Szóny pod stacyą Acs. Pociąg przejechał 
na śmierć cztery osoby jadące wozem. Woźnica 
i konie są lekko uszkodzone. 

—Statystyka kryminalna Fran- 
cyi z roku 1875 wykazuje 442.822 spraw 
kryminalnych. Pomiędzy oskarżonymi było 869 
podlegających karze śmierci. Z tej liczby uka- 
rano śmiercią 26 mężczyzn i 7 kobiet, innym 
złagodzono karę. W ciągu 1875 roku sądy 
przysięgłych orzekły w 58 sprawach o prze- 
stępstwa polityczne lub prasowe. Na 88 wino- 
wajców śmiercią ukaranych ani jeden nie po- 
siadał wyższego wykształcenia, 12 nie umiało 
czytać, — Liczba samobójstw wynosiła 5412 
czyli mniej o 145 aniżeli w roku 1874. Godna 
uwagi, iż na pięć samobójstw cztery są popeł- 
nione przez mężczyzn. Już dawno dowiedziono, 
że mężczyźni są większymi zbrodniarzami ani- 
żeli kobiety. 

— fysiącmilowa droga żela- 
zna. W San Francisco powstał projekt zbu- 
dowania drogi żelaznej, która by zepchnęła na 
drugi plan ogromną kolej Spokojnego oceanu. 
Nowa ta linia komunikacyjna musiałaby połu- 
dniową Kalifornie połączyć przez Meksyk i całą 
Amerykę środkową z państwem Buenos Ayres. 
Długość jej wynosiłaby 11.166 kilometrów, a 
zatem przeszło 1000 mil geograficznych; koszta 
budowy obliczone zostały w przybliżeniu na trzy 
miliardy franków. 
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Zjazd byłych uczniów szkoły rol- 
niczej w Dublanach. 


r jt. 
; (1) Pierwsze swe posiedzenie odbył 
zjazd ten wczoraj dnia 21 b. m. w sali ka- 
syna mieszczańskiego, dokąd się uczestnicy 


po odbytem uroczystem nabożeństwie około 
godz. 12 w południe udali. 

Na tem posiedzeniu byli obecni: JE. p. 
Namiestnik hr. Potoeki, JE. hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, prezes Towarzystwa 
gospodarskiego JO. ks. Adam Sapieha 
wiceprezes tegoz Towarzystwa p. Dawid A- 
brahamowicz, dyrektor wystawy p. Bole- 
sław Augustynowicz, prezydent miasta 
p. Jasiński, ces. król. Staresta p. Ko- 
siński, referent spraw kultury krajo- 
wej radca Namiestnictwa p. Orlecki, dy- 
rektor szkoły leśnej p. Strzelecki, dyre- 
ktorowie Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
pp. Pajączkowski i Wiktor. dyrektor 
szkoły rolniczej w Dublanach p. Strusie- 
wicz wraz z gronem profesorów tychże szkół 
i około 100 uczestników zjazdu, między któ- 
rymi widzieliśmy wielu starszych byłych u- 
ezniów szkoły dublańskiej, wreszcie prawie 
wszyscy obecni uczniowie dublańscy. 

Posiedzenie zagaił dyrektor p. Stru- 
siewiez jako przewodniczący komitetu urzą- 
dzającego zjazd przemową, w której nadmie- 
nił, że szkoła rolnicza w Dublanach założona 
pod dobremi wróżbami, w dalszym ciągu 
swego istnienia podupadła w skutek braku 
poparcia ze strony kraju i rządn. a dopiero 
pierwszemu ministrowi rolnictwa JE. hr. 
Potoekiemu zawdzięcza. że się od tego 
czasu znacznie podniosła. Mowca wyłuszczył 
dalej cel tegoż zjazdu, którym jest porozumie- 
nie się i wzajemne poznanie dawnych i te- 
raźniejszych uczniów w sprawach zawodu 
rolniczego; utworzenie ogniska, za pomocą 
którego gospodarze praktyczni mogliby ko- 
rzystać z postępu nauki zasilając nawzajem 
szkołę swemi na doświadczeniu opartemi 
wiadomościami; wreszcie zjazd ma na celu 
omówienie niektórych ważnych kwestyj gos- 
podarczych. 

Po tem przemówieniu zgromadzenie 
wybrało przewodniczącym JE. hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, a gdy tenże 
dla braku ezasu od tej funkcyi się wymówił 
ks. Adama Sapiehę. 

Ponieważ na porządku dziennym tego 
posiedzenia było jedynie uroczyste otwarcie 
zjazdu, zapytał przewodniczący, czy przy tem 
zgromadzenie chce pozostać, lub czy nie ze- 
chce wziąć pod obrady jednego z przygoto- 
towanych przedmiotów. 

P. Strasiewicz zaproponował, aby 
wzięto pod obrady wniosek zawiązania sto- 
warzyszenia dawnych uczniów dublańskich, 
które miałoby na celu utrzymać łączność mię- 
dzy nimi a szkołą. 

Prof. Pańkowski ze względu na wa- 
żność tej sprawy i potrzebę bliższego porozu- 
mienia się, wnosi, aby rzecz tę odłożyć do 
ostatniego posiedzenia. 

Ten wniosek popierał dr. Till z dodat- 
kiem, ażeby w celu przygotowania materya- 
łu dla obrad plenarnych wybrać komissyę z 
pięciu członków złożoną. 

Zabrał następnie głos p. Abraha mo- 
wiez, i godząc się z wnioskami poprzednie- 
mi, przemawiał za tem, ażeby komisya wy- 
brać się mająca uwzględniła przytem i tę o- 
koliezność. że istnieje w Galicyi pismo Rolnik, 
które mogłoby z przeznaczenia swego być 
najodpowiedniejszym organem zamierzonego 
stowarzyszenia. : 

Wszystkie te wnioski przyjęto z dodat- 
kiem p. Markowskiego, że wybór komi- 
syi nastąpi dopiero na następnem posiedze- 
niu, które się ma odbyć dziś o godzinie 9tej 
rano. 

Po południu uczestnicy zjazdu zwiedzali 
według progrumu wystawę krajową, a wie- 
czór odbyło się na cześć uczestników zjazdu 
przedstawienie w teatrze, na którem odegra- 
no komedyę Blizińskiego Pan Damazy. 


AI 
wystawa krajowa. 


(Rada szkolna okręgowa Przemyska — szko- | 


ła pospolita w Wiśniczu nowym. Rada szkol- 
na Wadowicka. Szkoła męska św. Antoniego 
we Lwowie.) 


(Z) Oglądnijmy teraz eo główniej-ze 
przedmioty przysłane przez Rady szkolne o- 
kręgowe prowineyonalne, aby uzyskać jeżeli 
nie dokładny obraz stanu szkół ludowych w 
całym kraju, bo na to badać z nich każdą 
na miejscu potrzeba, to przynajmniej główne 
wskazówki do oceniania ich stanu i ogólnego 
kierunku. Rada szkolna przemyska przysłała 
wiele robót kobiecych ze szkół swego okrę- 
gu. Widać, że na ten przedmiot pilną tam 
zwracają uwagę. Najmniej uszytej bielizny 
przysłała skoła Jaworowska. Szycie dobre, 
ścieg pewny, wprawę znamionujący, we wszy- 
stkich tych znajdujemy przedmiotach. Jest 
też wiele drutowych robót z klas początko- 
wych tejże szkoły. Nauka robót i szycia u- 
dziela się tam widać metodycznie, z planem 
i troskliwie przez dobrą nauczycielkę. Od ro- 
bótek łatwiejszych postępują uczennice do 
trudniejszych 1 wydoskonalają się w nich. 
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niej gładkość ściegu, staranność i czystość 
roboty, zadziwiającą jak na robótkę dziecka. 
Otóż to są rzeczy, od któryeh dobra poczyna 
szkoła. Jestto elementarz, na którym cała 
późniejsza opiera się umiejętność. Budzą one 
zamiłowanie i dają wprawę. Stopniowo na- 
biera się doskonałości. Biorąc się Zawcze- 
śnie do rzeczy zanadto trudaych, bez dosta- 
tecznego poprzednio przygotowania, ntrudnia 
się pracę. Przyszło nam to na myśl ogląda- 
jac hafty na koszylach przyszłanych z Mo- 
ścisk. Wolimy dobre szycie niżeli mieruy 
haft. Można go zaczynać uczyć tylko te u- 
czennice, co już doskonale władają igłą. W zią- 
wszy się do tego przedwcześnie zepsnje się 
rękę szwaczki, podobnie jak się zepsuje pl- 
smo dozwoliwszy uczniowi zbyt weześnie pi- 
sać bez linii. Prześliczne do wielkiego sto- 
pnia udoskonalenia posunięte są próby robót 
drutowych w rodzaju koronkowym, ze szko- 
ły w Wielkich Oczach. Dokładność. delika- 
iność misterne wykończenie tych rzeczy nie 
pozostawiają nie do życzenia. Wzory są pełne 
urozmaicenia i wszystkie z równą wykonane 
biegłością. Nie wiemy, czy ten cały szlak 
różnowzory jest robotą jeduej uczennicy, CZy 
też więcej rąk się na to składało? Zawsze 
jest to robota pełuu dobrego smaku i wyso- 
ko już posunięta. 

Szkoła Przemyska przysłała wiele ro- 
zmaitych robót włóczkowych, między które- 
mi znajdują się pożyteczne do domowego U- 
żytku, jako to: rękawki i t. p., wykonane 
mocno i dobrze. W ogóle zauważaliśmy, że 
we wszelkiego rodzaju robotach włóczkowych 
najwięcej zamiłowane są uczennice żydówki. 

Szkoła ludowa w Wiśnicza Nowym wy- 
stawiła plan ogrodu szkolnego, w którym sa- 
downictwo i wszelkie rodzaje uprawy ogro- 
dowej prowadzone są wzorowo i systematy- 
cznie. Godny jest szczegółowego „rozpatrze- 
nia i naśladowania ów wzór ogrodu szkolne- 
go, jakie przy wszystkich szkołach ludowych 
zaprowadzić by należało. Jest to przedmiot 
niesłychanie ważny, na który dotąd jeszcze 
u nas za nadto, niestety! mało zwrócono u- 
wagi. Pominąwszy, że sadownictwo upowsze- 
chnione po wsiach mogłoby stać się wielkiem 
źródłem bogactwa krajowego. gdyby lud ze 
szkoły wynosił zamiłowanie w niem i odpo- 
wiednią znajomość rzeczy, a przemysł gospo- 
darski należycie umiał spożytkować jego o- 
woce, pominąwszy powiadam ten jakkolwiek 
niezmiernie ważny wzgląd na materyalne ko- 
rzyści sadu i ogrodu warzywnego, sadówii- 
ctwo i ogrodownictwo ma jeszcze w systemie 
wychowania początkowego wielkie pedagogi- 

| czne znaczenie. Rozbadza zamiłowanie przy- 
rody i uszlachetnia umysł człowieka. Już z 
tego samego pedagogiczno cywilizacyjnego 
| względu należałoby obmyśleć fundusze, aby 
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lnu i chowu pasieki, jako dwóch ważnych 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, z któremi 
włościan naszych obznajomić koniecznie na- 
leży. Potem mamy. tu w słojach wszystkie 
gatunki zbóż uprawianych na naszej glebie 
lub uprawiać się dających. wraz z okazami 
chorób, jakim podlegają. Zbiór ten składa 
się ze 180 gatunków rozmaitych nasion — 
obok są próby nawozów najwłaściwszych do 
użyźnienia naszej gleby. Dalej zbiór motyli i 
owadów szkodników, aby z niemi i ze spo- 
sobami ich wytępiania zapoznać zawcztsu 
wiejskie chłopięta. przyszłych gospodarzów 
pokwienie; wreszcie są tu w tym samym celu 
systematycznie ułożone tablice z okazami 
chorób rozmaitych drzew. 

Z zakresu przedmiotów odnoszących 
się do dydaktyki, znajdujemy na wystawie 
Rady szkolnej wadowiekiej podobnie jak i na 
-ażdej 'nnej rysunki, pisma i ćwiczenia styli- 
styczne szkół męskich i Żeńskich a dalej 
wiele także robót kobiecych, i zasługujący 
na szcezególniejszą uwagę przyrząd szwedzki 
do przechowywania map. Ale to wszystko 
mniej nas zajęło jak owe modele, obejmu 
jące calą sferę życia i gospodarstwa wło- 
ściańskiego, które tak praktycznie uczą go 
tego wszystkiego, co mu jest w życiu jego 
najbliższem i najpotrzebniejszem, co się wią- 
że ściśle z jego przeznaczeniem i dobrobytem. 
Jest to wyborna metoda nauki, oparta na 
gruncie praktycznym — obrazowa i najsku- 
teczniejsza — dająca nauczycielowi rozległe 
pole do zastosowania i udzielenia uczniowi 
wielu różnostronnych pożytecznych wiadomo- 
Ści — przytem wiążąca uwagę ucznia daleko 
lepiej niżeli nauka ezysto teoretyczna. 

Radzibyśmy aby metoda ta wprowa- 
dzona była we wszystkich szkołach ludowych. 
Z pomiędzy szkół lwowskich w jednej tylko 
szkole męskiej u ś.. Antoniego z przyje- 
mnością znaleźliśmy ją wprowadzoną. Szkoła 
rzeczona wystawiła przeszło sześćdziesiąt 
rozmaitych modelów wyrobionych bardzo mi- 
sternie przez uczniów tejże szkoły. mianowi- 
cie, sprzęty gospodarskie, 1zemieślnicze itp. 
Rzecz naturalna i trafnie obmyślana, że gdy 
wzory szkoły wiejskiej z okręgu wadowiekie- 
go odnoszą się prze „ażnie a nawet wyłącznie 
do gospodarstwa włościańskiego, to znowu 
wyroby szkoły lwowskiej św. Antoniego od- 
noszą się przeważnie do zakładu rękodzielni- 
ctwa. Pomiędzy innemi jest tu kuźnia z bar- 
dzo misternie wyrobionemi wszystkiemi na- 
rzędziami kowalskiemi, jest młyn, są wózki, 
drabiny, sieczkarnia, itd, Za wzorem szkoły 
św. Antoniego wtym względzie powinny by 
pójść i inne lwowskie szkoły ludowe. 


| przy każdej szkole Jadowej założony był jak | (Piece kaflowe; fabryki szkła; garbarnie; 


w Wiśniczu nowyin ogród szkolny, umieję- 
tnie prowadzony, gdzieby szczególniej miano 
uwagę na pielęgnowanie tego rodzaju drzew, 
warzywa, kwiatów i krzewów, jakie każdemu 
miejscu, gdzie się szkoła znajduje, s% właści- 
we, najpotrzebniejsze, najlepiej pielęgnować 
| się dadzą i najwięcej rokują korzyści. 

Jedną z najbardziej zajmujących jest 
| 


a, 


wystawa Rady szkolnej wadowiekiej. Znać 
dobry praktyczny kierunek szkoly we wszy- 
stkiem co tu znajdujemy. Uderza mianowicie 
naprzód uwagę naszą duży model; chaty 
| włościańskiej ze zbiorem sprzętów i narzędzi 
j domowych i gospodarskich. Uczen uczy się 
tu praktycznie wszystkich gałęzi gospodar- 
stwa wiejskiego, zaznajamia z nim w jego 
RA zych szczegółach, uczy się zrobić 
sam sobie wszystko, czegokolwiek do* użytku 
gospodarskiego zapotrzebuje; mimowolnie sta- 
| je się kołodziejem. stolarzem, budowniczym, 
wzorowym rolnikiem, pszezelarzem i sado- 
wnikiem — zaznajamia się z uprawą rozma- 
itych roślin i rozmaitej gleby — nabiera w 
tem wszystkiem wprawy, zręczności i zami- 
|łowania porządku. Naprzód mamy tedy cha- 
| tę gospodarską, z piwnicami i strychem, 
| grubo słomą poszytą, Z porządn.e, nad dach 
wyprowadzonym murowanym kominem. Na 
dachu bocian usłał gniazdo, na gościnnie w 
jgym celu podłożonem kole. Drzwi porządne, 
i 
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| powietrza i światła. Obok chaty znajdują się 
| przyrządy do gaszenia ognia. Wyrabiając ich 
| modele uczeń uczy się zarazem ich użytku. 
| Dalej idzie wewnętrzne urządzenie chaty. 
| Zaopatrzona jest ona we wszystkie sprzęty, 
| potrzebne włościaninowi w powszedniem ży- 
|ciu, aby było porządnie i dostatnio, wygoda 
połączona Z 084 zędnością. Jest tu gdzie 
usiąść i spocząć, i skrzynia do przechowania 


zbiór naczyń 


kobiecego. Aby 
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| lad i dostatek panował w 
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, doglądnąć bydełka. 
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wystawa rymarzy 4 szewcow lwowskich) 


(L) Przejdźmy obecnie do lewego 
skrzydła pawilonu głównego, w którym po 
wystawie pracy kobiet mieści się nasz prze- 
mysł fabryczny. Na samym wstępie do tej 
części pawilonu zwracają na siebie uwagę 
dwa piece kaflowe z fabryki wyrobów gli- 
nianych p. I. Andrzejowskiego w Krakowie 
i A. Aychonia w Dẹbnikach pod Krakowem. 
Jeden zwłaszcza piec salonowy z kominkiem 
bogato 1 gustownie ozdobiony, zwraca na 
siebie nwagę wszystkich zwiedzających wy- 
sławę. Ozdoby z terracotty są misternie i 
czysto wykonane, Fabryka ta wyrabia zresztą 
wszelkie ozdoby arehitektoniczne według po- 
danych rysunków a o znakomitem wykoń- 
czeniu wszelkich robót arlysty znych w tej 
fabryce, świadczy pięknie wykonane popier- 
sio p. H. M. artystki dramatycznej. Podobne 
piece wystawił w innym pawilonie p. Men- 
kes ze Lwowa, ale tak pod względem ;a- 
tunku kafli, jakoteż artystycznogo wykonania 
oruamontyki nie dorównują wyroby tej fx- 
bryki wyrobom fabryki p. Andrzejowskiego i 
spółki. — Fabryki szkła są reprezentowane 
na wystawie wyrobami huty  szklar nej w 
Pieniakach, własności JK. hr. Dzieduszyckie- 
go, huty w Majdanie hórnym pod Nadwór- 
aa należącej do p. Zygmunta Piwki i huty 


lokna duże dostarczają chacie podostatkiem | p. Bernarda Kropfa w Birczy. Fabryka 


w Pieniakach wystawiła przeważnie szkła 
proste, zielonkowate; w szkłach fabryki Maj- 
dańskiej przebija się dążność do udoskonale- 
nia fabrykaeyi szk a w naszym kraju a huta 
Birczańska popisuje się wcale dobrem szkłem 
taflowem. — Okazy wyrobów wchodzących 
w zakres garbarstwa wykonywanego w spo- 
sób fabryczny, każą mieć nadzieję, że w nie- 
zbyt dalekiej przysziości kraj nasz nie bę- 


domowego dostatku, i obraz święty, mający | dzie pótrzebował oglądać się za wyrobami 
chacie przysporzyć błogosławieństwa i caly | zagranicznemi, Pierwsze miejsće w tym 
do gotowania I gospodarstwa | dziale należy się n ewątpliwie garbarni pana 


chacie potrzeba dobrze uprawić rolę i ogród, į założona w roku 1868 została w roku 1875 


| 
| 
| Ludu ika Lipińskiego z Krakowa. Fabryka ta. 
l 
| 


wychować pszczółki w | zaopatrzoną w maszynę parową o sil 8 Eo- 


| pasiece, owoc w sadzie, uchować plon odjui i przerabia rocznie około *4.500 skór 


(szkodników j zarazy. 


Więc mamy tu na- | większych a 8 — 4 tysięcy skór cielęcych. 


| przód wszystkie narzędzia gospodarskie, po- | Zatruduia ona dziennie przeszłe 80 ludzi 


| CZĘWSZY od brony l sochy, wozu i taczki, 
'rydla i grabi itd. wszystko zgoła co do u- 
| prawy roli i ogrodu, 


ji spotrzebowuje rocznie 8000 centuarów ko- 
{ry dębowej, Specyalnością tej fabryki jest 


do wypielęgunowania | garbowanie skóry końskiej na sposób ham- 


Nadzwyczaj podobała nam się koszulka dla | sadu, zbioru siana słowem do obrobienia ca- | burski i produkcja t. z. juehtów rossyjskich. 
lalki zrobiona przez którąś z początkujących łego gospodarstwa włościańskiego potrzebne. | Nadto wyrabia ta fabryka skóry cielęce pla- 
uczennice szkoły Medyckiej. Podziwialiśwy w Dalej zbiór kompletny narzędzi do uprawy | tynowane i groszkowe. Według opinii znaw- 


"mą 


ców mniej dobre są skóry lakierowane ale 
za to bardzo posznkiwane są skóry wypra- 
wione na sposób hamburski. Fabryka pana 
Henryka Bitschana we Lwowie wystawiła 
wiel a skórę wołową wyprawioną na sposób 
mastrychski zapomocą iory dębowej, walony 
i knopru. Jest to nieoceniony materyal na 
podeszwy. Fabryka ta wyprawia także dobre 
juchty rossyjskie, skóry końskie na sposób 
hamburski, szare skóry cielęce i na sposób 
angielski. Wyroby z obu powyższych fabryk 
są rozpowszechnione w całym kraju a obu- 
wie z nich jest eleganckie i trwałe. 

Znawcy rokują świetną przyszłość fa- 
bryce p Ksawerego Deskura w Stanisławo- 
wie. P. Deskur bawił dłuższy czas za gra 
nieą i dopiero przed kilku miesiącami osiadł 
stale w stolicy Pokucia. Nie miał on też 
czasu w ciągu kilku miesięcy przygotować 
się należycie na wystawę 1 przysłał tylko 
kilka okazów. skóry cielęcej platynowanej j 
groszkowej tudzież skóry końskiej, wyprawionej 
na sposób hamburgski. Wszystkie te okazy są 
według opisu znawców wybernym materyałem 
naobuwie. — Fabryka pp. Kalmana i Horo- 
witza w Stanisławowie wystawiła równie jak 
garbarnia p. Izraela Hauptmanna w Bolecho- 
wie liczne okazy skóry cielęcej tudzież sza- 
re i czarne juchty mające wielką wartość 
nie tylko dla szewców, ale głównie dla ry- 
marzy, fabrykantów powozów i t. 
Skromniutką wystawę ma p. Weinert, bia- 
łoskórnik ze Stryja. Wystawił on kilka sztuk 
skóry jelonkowej i łosiowej. Ale znawcy tru- 
dniący się przerabianie tych skór ną ręka- 
wiczki, utrzymują, że wyroby p. „Weinerta 
przewyższają o wiele wyroby wiedeńskie. 
Skoro już mowa o skórach, przejdźmy do 
sąsiedniego oddziału, w którym są wystawio- 
ne roboty rymarskie, szewskie, rękawiczni- 
cze i t. p. Rymarstwo jest świetnie reprezen- 
towane na wystawie. P. Walichiewicz, ry- 
marz lwowski, wystawił okazałą uprząż po- 
grzebową, galową. szory, półszorki i piękne 
skórzanue kuferki podróżne. P. Swaczina, 
rymarz i siedlarz lwowski wystawił uprząż 
amerykańską, a p. Benaluk, rymarz lwowski 
bogatą i wspaniałą uprząż galową. Wszyst- 
kie te przedmioty odznaczają się eleganekiem 
wykonaniem a o trwałości wyrobu nie po- 
trzebujemy nawet wspominać. Nadmienić 
tylko wypada, że materyał. z którego powyż- 
sze przedmioty zostały sporządzone jest prze- 
ważnie krajowy. Fakt ten usprawiedliwia ZU- 
pełnie pochwały oddane powyżej wyrobom 


bezpośrednio po ostatnim szturmie na Ple- 
wne skierowali znaczną część sił tam nagro- 
madzonych ku wschodowi , aby armię nastę- 
pey tronu ochronić od klęski i przeszkodzić 
przeforsowaniu linii Jantry przez Turków. 
Według telegramu dziennika Post z Peters- 
burga, wszystkie wojska rossyjskie w liczbie 
53 tysięcy, mają być wcielone do armii ca- 
rewieza , i ustawione frontem do Ruszczuku. 
Posiłki te podniosłyby armię carewieza do 
siły 110.000 ludzi z 400 działami, i pozwo- 
liłyby mu rozpocząć ofenzywę przeciw Me- 
hemedowi Alemu. Wprawdzie w najbliższych 
dniach zaledwie jedna dywizya kawalleryi i 
jedna dywizya piechoty gwardyj w liczbie 
12—15.000 stanąć może na teatrze wojny, 
ale nawet te posiłki wystarczą do przywró- 
cenia liczebnej równowagi między obu armia- 
mi nad Janita. Zatem Meliemedowi Alemu 
wiele zależeć musi na tem, aby bitwę roz- 
strzygającą ile możności przyspieszyć. Stano- 
wiska obu armij nad Jantrą były 19 b. m. 
następujące: Na skrajnem lewem skrzydle 
stał “2 korpus armii „pod dowództwem W. 
X. Włodzimierza z główną kwaterą w Jaly- 
4 blanawie, rozlokowany od Meczki nad Du- 
najem po obu stronach szosy ruszczucko- 
bielskiej aż do Balabanlar, gdzie stykał się z 
18 korpusem armii (gen. Hahna) rozlokowa- 
nym aż po Kopriwcę. Skrajne prawe skrzy- 
dło tworzyła 32 dywizya 11 korpusu pod 
Kairkioj. Jedenasta dywizya tego samego kor- 
pusu stała Da wschód od Tirnowy pod Kesro- 
wa i Bebrową. Naprzeciw Rossyan na linii 
Sinankioi-Hodzelikioi-Cerkowna stały korpusy 
Mehemeda Alego a mianowicie na prawem 
skrzydle Achmet Ejub, w centrum Assaf basza 
an lewem skrzydle książę ug pski Hassan. 
Stanowisko armi tureckiej jest tego rodzaju, 
Że może ona podjąć operacye zarówno prze- 
ciw Bieli jak przeciw Tirnowie. Rossyanie 
obawiają się wprawdzie ataku na Bielę, ale 
nie zdziwiło by nas bynajmniej, gdyby Me- 
hemet Ali stara? się przekroczyć Jantrę na 
jiupym punkcie. tam, gdzie Rossyanie naj- 
mniej się tego obawiają. Nie jest wj kluezo- 
na. także możliwość. że Meliemet Al zwróci 
się nagle ku północy na Pirgos i operować 
bedzie wzdłuż wybrzeży Dunaju ku Sistowie, 
zagrażające mostom rossyjskim i przeszkadza- 
jąc przeprawie gwardyi przez Dunaj. 
Spodziewana wielka bitwa nad Jantrą 
będzie miała znaczenie nietylko militarne, 
ale także polityczne. Jak bowiem donosi 
Presse z Bukaresztu, odzywają się w głów- 


garbarni krajowych. — P. Ochman Mikołaj, | nej kwaterze rossyjskiej eoraz częściej głosy, 


jedyny we Lwowie rymarz galanteryjny, wy- że w razie pomyś nego wyniku 


tej bitwy, 


stawił laski stalowe obwleczone skóra, znane | będzie można dać posłuch medyacyom poko- 
z swej praktyczności i pięknego wykonania. | jowym mocarstw. 


a wystawę wyrobów szewskich złożyły się 
Znane powszechnie pracownie lwowskie pp. 
Sierocińskiego, Jana Rischera, Jakóba Prie- 
stera, Adolfa Aleksandrowicza, Karola Blech- 
schmidta i Szymona Amałowicza. Wszystkie 
te firmy słyną jnż od dawna z doskonałych 
wyrobów iciągle ndoskonałają swoje wyroby. 
Na wystawie p. Aleksandrowicza oglądaliśmy 
buty męskie z obcasami na sprężynach. Jest 
to nowość wprowadzona niedawno za grani- 
cą i premiowana na wystawie w Czechach. 


z EAE 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


-- Wiedeń, 20 września. Na dzi- 
siejszy targ na nierogaciznę spędzono 919 
sztuk, czyli o 111 więcej, dowieziono w: 
bitego 194 sztuki, czyli 101 więcej niż prze 
tygodniem. Płacono za towar żywy, mano 
wicie lekki 36 — 40, średni 46 — 48, ciężki 
48 — 50 zł. za towar bity 50 — 56 zł. Za 
100 kilo. Skopów dostawiono liczbę niebj- 
wałą, 21,265 sztuk towaru żywego, czyli 0 
2.264 więcej jeszcze penad ogromny a 
zeszłotygodniowy ; towaru bitego 378 sztuki, 
czyli o 242 więcej niż przed tygodnie: 
Pod wpływem tak licznego spędu, tudzie 
niekorzystnego sprawozdania z Paryża Z dnia 
17 b. m., gdzie dużo towaru pozostało nie 
sprzedanego i ceny skopowiny spadły p 
3 centimów na "Ją kilo, zapanowała dziś n 
naszem także targowisku zniżka, dochodząć8 
2 zł. na 100 kiloi na parze. Targ był > 
ospały. Wszystko to mimo zakupna przesz40 
10.000 sztuk dla Paryża. Płacono 86 — 
zł. za 100 kilo ż. w., 14—27'/, zł. za parę. 
Jagniat było 95, które doszły cen zeszłoty: 
godniowych, 6 — 13 zł. za parę. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 22 wrseśnia. 


Pogłoski o wielkiej bitwie pod Bielą, 0 
których wspomniał nasz wczorajszy tele 
nie sprawidziły się dotąd, ale wszystkie ki. 
niesienia zgadzają się w tem, że chwila ta 
nowczej rozprawy nad Jantrą jest w 23 
ską. Rossyanie poznali. że największe lego 
pieczeństwo grozi im od wschodu i 


Korespondent Timesa w głównej kwa- 
terze rossyjskiej zwiedził 19 b. m. pozycye 
rossyjskie pod Plewną. i rezultat swych spo- 
o streścił w raporcie, którego wyciąg 
te egraficzny czytelnicy znajdą poniżej, Ude- 
raa W tem sprawozdaniu stosunek sił obu- 
stronnych; Osman basza rozporządzać ma 
60—80.000 ludzi przeciw 50.000 Rossyanom. 

€ przewagę liczebną po stronie tureckiej 
wytłumaczyć sobie można tylko tem, że 

ossyanie jak powiedzieliśmy wyżej, znaczną 
część swej armii plewnieńskiej wysłali po 
ostatnich bitwach na pomoc carewiezowi 
a pod Plewną zatrzymali tylko tyle, ile do 
cerhowania pozycyj tureckich potrzeba. Ale 
jak wytłumaczyć sobie sprzeczność w poda- 
niach korespondenta eo do sił Osmana ba- 
szy. który przed kilku dniami oceniał je na 
20.000 a teraz od razu podskoczył aż na 
80.000? Mimo woli nasnwa się podejrzenie, 


że pan korespondent nkladał swój raport 
pod. wpływem obcego natchnienia. Domysł, 
że Turkom w  Plewnie zaczyna braknąć 


amunicyi, opiera się głównie na spostrzeże- 
nu, że na kanonadę rossyjską w ostatnich 
dniach tylko słabo odpowiadali. 

Ale domysł ten zdaniem naszem nie 
ma podstawy. Wszakże nawet urzędowe biu 
letyny rossyjskie nie twierdzą, aby Osman 
sn miał przeciętą komunikacyę z Sofią, à 
caocoy nawet tak było, nie należy zapomi- 
nac, że Osman basza po zwycięstwie z 30 
lipca miał Pięć tygodni czasu do zaopatrze- 
nia się w amunicyę, a musiałby być bardzo 
niedołężnym wodzem, gdyby z tego ezasu nie 
był skorzystał do zaopatrzenia się w potrze- 
bne Zapasy, „właszcza, gdy Rossyanie przy- 
gotowań swych do ponownego ataku na Ple- 
wag wcale w tajemnicy nie trzymali. Nigdy 
też dotychczas nie słyszeliśray, aby Rossya- 
nie podchwycili Turkom jaki transport ży- 
wności luk amunicyi na drodze Sofijskiej, 
czem niezawodnie byliby się zaraz pochwalili. 
podobnie jak zabranjem trzody baranów nie- 
daleko Silistryj, Okoliczność że Turey na bom- 
bardowanie rosyjskie prawie nie odpowiadają, 
można sobie tłómaczyć tem, że pociski ros 
syjskie nie sprawiają im szkody; zreszią Lurey 
także na gwałtowna kanopadę w dniach od 
T do 10 września odpowiadali tylko bardzo 
słabo, a jednak olbrzymie straty poniestonć 
przez Rossyan przy sztarmach z 11 i 12 b. 
m. przekonały ich w sposób bardzo nama- 
calny, że Turkom na amunicyi wcale nie 
zbywa. 


O odzyskaniu redut plewnieńskich przez armii czarnogórskiej ani jednego Rossyanina 
Turków otrzymały Daly News od swego ani innego cudzoziemca“. 
korespondenta następujące szcze óły: Z 


T : cj 
wschodem słońca (w środę) rozpoczeli Turcy i zzz u 


atak na odebrane im reduty i znów zawrza- | 


ła tam okropna walka, podczas gdy w około ! g 

panował spokój. Rozpaczliwy SA. turecki OSTATNIA POCZTA 
E: gay pat drugi atak a i ten 

RR ec aeina przypuściii| | Naśjsćniej a 

Turcy ogółem pięć ataków zawsze bez skut- a ALI powrócił 20 bm. 


ku. Straty rossyjskie były straszne. Generał | "310 
Skobelew stracił podobno Przy ataku na re-l 
dute 2.000 ludzi. Do południa, chcąc się u- 
trzymać w ieh posiadaniu stracił 3.000 lu- | 
dzi więcej, bataliony jego znikały jakby eza- 
rodziejską siła sprzątane z ziemi. Jeden ba- 
talion strzelców został zredukowany do 160 
ludzi. Z jednej kompanii która przed bitwą 
liczyła 150 ludzi, pozostało tylko 40 żołnie- | 
rzy. Stosunkowo wielka liczba oficorówiz a? 
stała zabita i raniona. Dwóch oficerów szta- 
bu poległo, jeden z nich W ereszczagin 
jest bratem rossy jskiego artysty - malarza. | 
luby z jego braci został raniony. Genera 

Dobrowolski komendant strzelców poległ 

Jeden oficer został w kawałki kozi Ay 
wskutek explozyi jednego działa. Ka: noai] 
Kuropatkinowi, który stał obok te 4 olcadl 
opaliły się włosy. kapitan ten ZEW. ci $ 
ką kontuzyę. Tylko Skobelewowi 2 si Ani 
ło. Trzy albo cztery razy na dzień fa ee 
reduty, dodające żołnierzom odwagi i zape- 
wniając ich, że pomoce wkrótce nadejdzie 
Plewna zostanie w krótce wziętą, a zwyci z 
two uwieńczy ich trudy i waleczność A a 
to ostatnia walka, którą staczają za kraj "dla 


= 


Jako dożywotni członkowie powołani 
zostali do Izby panów Rady państwa: tajny 
i radca i fmp. Józef Latour-Thurnburg, tu- 
dzież tajny radca i namiestnik Alojzy br. 
Ceschi a Santa Croce. 


Jako dopełnienie i komentarz manifestu 
ks. Karola do Rumunów, podaje Pol. Corr. 
notę ministra Kogolniczana do agentów ru- 
muńskich. Nota tłómaczy potrżebę i konie- 
cezność przejścia Dunaju przez armię ramuń- 
ską, obroną własnych interesów, i wyraża 
nadzieję, że jakikolwiek będzie koniec rozpo- 
czętej kampanii, żadne z mocarstw cehrześci- 
jańskich nie weżmie Rumunii za złe jej wy- 
stąpienia i uzna za słuszne powody, jakie ją 
do tego skłoniły. Nota zgadza się w głó- 
wnych motywach z manifestem , język jej 
tylko jest więrej dyplomatycznym i umiarko- 
wanym. Jutro podamy ją dosłownie. 


Korespondent Wiener Abendpost z Pe- 


honoru i slawy oręża rossyjsk; : 

a adl Pb? SRR EA tersburga powiada, że koszta transportu je- 
: , i okr 1em, z T o 

nie bacząc na to, że setkami „i; ZIE dnego pułku gwardyi z Petersburga do Un- 


Ę SARP giną od kal 
nicprzyjacielskich. General posyłał kiikstrośd 


nie po posiłki i zawiadomił naczelnego do- 
wódcę, że nie podobna bez posiłków utrzy- 
mać się na zajętej pozycyj, Popołudnie mi- 


gheni, wynoszą 60.000 rubli. Szczegół ten 
daje niejakie wyobrażenie o ogromie kosztów, 
jakie ponosi Rossya w tej wojnie. 


KEG: PORE m AAA. „Generał Według Tagolattu panuje w Czarno- 
mnie przynajmniej A6 8 tak górze wielki głód. W czterech nahiach już 
domo dlaczego to uezynił, by nie zad kilka osób umarlo śmiercią głodową. 
a PO „ISPozycyj, czy tež 

aema ; że obelew zdoła : 

posiłków utrzymać na swe się bez Z Belgradu donoszą temu samemu 


J Pozycyi, Ge- dziennikowi pod dniem 20ge m. że 
ale pułk ten a NEUE licye serbskie zostały rozpuszczone. 


szedł za późno. Generał Skobelew utracił tę Na granicach kraju pozostało tylko 8 bata- 
redute około godziny 4 i udał się na prze. | 980%: Partya ks. Karage orgewiceza 
ciwległe lesiste wzgórze. Zaledwie AE Zaczyna Się TNSZAĆ 1 rozrzuca po kraju pro- 


godzinę, gdy otrzymał wiadomość, żę Turcy klamacye w tysiącach egzemplarzy. 


znów zaatakowali prawą flankę ną E dzo 
prowadzącej do Łowaczu, czemprędzej tam 
pospieszył, aby się na własne oczy 0 tem 
przekonać; w drodze dowiedział się, że Tur- 
cy po raz szósty przypuścili szturm do redu- 
ty. Ozemprędzej udał się do tej reduty zy 
nadziei, że zdoła jeszcze przybyć w porę, 
ale spotkał cofające się już wojska rossyjskie. 
Wojska tę po 48 sodzinnej walce były zu- 
pełnie wyeieńczone i upadały z pragnienia 1 
znużenia. Turkom udało się zebrać przewa” 
żne siły, która zrobiwszy ostatnią rozpaczli- 
wa próbę, zdołały wyprzeć Rossyan. Jednego 
bastyonn bronił aż do ostatniej chwili z ma- 
łą garstką żołnierzy pewien młody oficer, 
którego nazwiska niestety nie umiem wymie- 
nić. Ludzie ei niechcąc ustąpić zostali w 
pie wyeięci. Wkrótee potem spotkałem gene- 
rała Skobelewa po raz pierwszy W tym dniu. 
Generał był w najwyższym stopniu rozdra- 
Żniony a raczej rozw ścieklony. Mundur jego 
był pokryty kurzem i błotem, szpada złama- 
na, order św, Jerzego posunął się n3 ramio- 
ma, twarz jego była czarna od prochu i dy- 
mu, oczy dzikie i zaszłe krwią a głos słaby. 
Generał ochrypł najzupełniej. Nigdy nie wi- 
działem takiego „obrazu bitwy”, Jaki on 
przedstawiał. Wieczór znów go widziałem w 
namiocie. (ienerał wyraził się, Wtenezas: 
„Arobiłem, co mogłem. nie mogłem więcej 
uczynić! Oddział mó; jest zniszczony, moje 
pułki nie istnieją już, oficerów Już E mam 
(nie przysłano mi posiłków, Stracona ij 
| dziala.“ Były to trzy z owych rzterec haaa E 
; które ustawil na zdobytej reducie, zomerse 


Redaktorowi dziennika Journal des De- 
bats. akademikowi, panu John Lemoinne, 
wytoczono proces, 


a 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zagrzeb, 21 września. W sej- 
mie kroackim toczyła się rozprawa 
adresowa. Ban Mazuranicz objaśnia- 
Jąc stan kwestyi w adresie poruszo- 
nych oświadczył w końcu, że zgadza 
Się na adres, chociaż gdyby był obe- 
eny w Izbie, byłby odradzał wystoso- 
wania adresu w ogóle. Sejm przyjął 
potem adres bez zmiany. 


. Salzburg, 21 września. Ks. 
Bismarek wyjechał do Berlina. 


, Paryż, 21 września. Journal 
officiel ogłosi jutro dekret zwołujący 
wyborców do urny na dzień 14 
października, a Izby na dzień 6 listo- 
pada. 

Mer Wersalu Rameau wziął 
dymisyę z powodu manifestu marszał- 
ka Mac-Mahona. 


lo uprowadzić, 


A ołal; co jedno dzial radz "e 
Fi PER T przysłano Panu posiłków, Hondym, 21 września. Office 
e init?“ „Nie | Reuter donosi z Erzerum 19 b. m.: 


|zagadnąłem go. Któż w tem z4Ww 
Po nikogo odpowiedział ua to, taka | Słychać, że do Aleksandropola przy- 
były posiłki dla Lorisa-Meliko- 
wa w sile 20.000 ludzi. Pod Penak 
i Bayard zaszły w ostatnich dniach 
nieznaczne potyczki. 

Londyn, 21 września. Kore- 
spondent Timesa z Górnego Studna 
podaje 19 b. m. po obejrzeniu sta- 
nowisk wojskowych pod Ple 
wną, następujące szczegóły w tej mie- 
rze: Rossyjsko-rumuńska armia zaj- 


się od Grywicy 


| była wola Boża“. 


1 
| Z Cattaro telegrafują do Presse 20 bm. 
| „Książę Nikita wyruszył przeciw Gacku. W 
| Bileku znaleźli Czarnogórcy prócz znacznych 
! zapasów żywności i amunieyi także trzy działa 
i między temi dwa Kruppowskie. Także KU 
i forcie Presjece było dużo wiktuałów i amu- 
| nityi, Kort Odzina Poljana w wąwozie Duga 
| został również zdobyty. Bilek spalono a u- 
| zbrojoną załogę turecką odprowadzono pod 
(eskortą do Stolaczu. Oczekują rychłego pod- 
dania się Metokii, która jest osaczona przez 
Czarnogóreów. Metokia jest o wiele moeniej- 
sza od Biłeka, ale nie będzie mogła stawić 
oporu. W obozie czarnogórskim nie ma ar- 
tylłeryi rossyjskiej z wyjątkim dwóch dział 
sprowadzonych z Rossyi, które jednak obsłu- 
gują Czarnogórey. Oprócz agenta dyploma- 
tycznego rossyjskiego nie mas IB 
y SZ w ogóle w 


muje linię ciągnącą 
do Tuczenicy. 
hon a ni zbliżyli się na 250 
Jardow do drugiej redut któ 

wdopodobnie a 


Na lewo od Grywiey stoi IX korpus 
ridenera wzmocniony po bitwie z 11 


b 
t L 


| 


” 6 


krańcu stoi strasznie osłabiony nume- 
tycznie korpus Imerytyńskiego z dru- 
gą dywizyą, czwartą brygadą strzel- 
Gów I szczątkami korpusu Skobelewa. 
Straty, jakie ta część armii 11 i 12 
b. m. poniosła, przewyższają  60°/o- 
Rossyanie codziennie strzelają na Ple- 
wnę z przeszło 320 dział. Turcy za- 
ledwie odpowiadają na ten ogień. Sły- 
chać, że Turcy mają już mało amu- 
nicyi. Rossyanie silnie oszańcowali się 
wzdłuż całej linii i usypali silną re- 
dutę polową powyżej Radiszewa. Ros- 
syjska armia wraz z posiłkami liczy 
50.000 żołnierzy, turecka zaś 60 do 
80.000 z 140 działami. 


Wiedeń, 22 września. (Tel. pr.) 
zjeździe salzburgskim pisze 
Bremdenblatt: Ks. Bismarck i hr. An- 
drassy konferowali ze sobą jak serde- 
czni przyjaciele. Nie umówiono nie 
stanowczego. O medyacyi niema mowy. 
Rezultatem zjazdu będzie konsekwen- 
tne wytrwanie Austryi i Niemiec w 
kierunku dotychczasowej polityki. 
Dziś odbyć się ma posiedzenie 
Rady ministrów celem ułożenia wspól- 
nego budżetu. 


Wiedeń, 22 września. (Tel, pryw.) 
Ózarnogórcy zajęli wszystkie 
forty w wąwozie Duga, gdzie niema 
Już Turków. 

Ciągły deszcz utrudnia operacye 
Mehemeta Alego baszy. Turecka 
główna kwatera przeniesiona została 
na wzgórza pod Wodicą. 


Wiedeń. 22 września. (Tel. pryw.) 
W wczorajszej rozprawie szczegółowej 
nad projektem ustawy © podatku 
dochodowym załaiwiono zaledwie 
(lwa pierwsze i część trzeciego para- 
grafu. Przyjęto poprawkę Keila, że 
podatkowi dochodowemu podlega do- 
chód przewyższający 600 zł., co wniósł 


Komisya ugodowa przedło-| 
żyła swoje pierwsze sprawozdanie © 
podatku od wódki. 


Ateny, 21 września. Cały ga- 
binet pozostanie w urzędzie. Prezy- 
dont gabinetu w miejsce Kanarisa 
wkrótce zostanie mianowany. 


Londyn, 22 września. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola 21 
b. m.: Audyencya austryackie- 
go ambasadora hr. Zichy u sułta- 
na trwała całą godzinę. Sułtan uznał 
wobec ambasadora, że Austrya postę- 
powała jak dobry sąsiad. 


mar aE A eno e 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20, 21 i 22 września. 
Hotel George'a. 

A. Czaykowski z Dussanowa. J. Frommel 
z Pawłosiowa. Z. Gniewəsz z Zlotego-Potoka. 
0. Schnel z Firlejówki. M. Torosiewicz z Pu- 
tiatyniec. 

Z. Dunin Borkowski z Szwajcaryi. 
Drzewiecki z Podola. W. Gref z Królestwa. A. 
Wernau z Wiednia. 

Hotel Angielski. 

Pp. 8. hr. Konarski z Dubiecka. G. Aywas 
z Ozerniowiec. W. Ciemirski z Rozdołu. K. 
Marmorosz z Karowa. K. Siewieki z Cieniawy. 
Dr. S. Stephanowitz z Bojan. A. Udryeki 7 
Mosta. B. Wydźga z Królestwa. 

E. Wesołowski z Złoczowa. 
ski z Kańczugi. M Groblewski 
T. Neymanowski z Mikulic. F. 
Morawicy. 

K. Hubieki z Ożydowa. W. Jurjewicz z 
z Skomoroch. M. Paygert z Zacisza. S. Wacho- 
wiez z Szydłowie. H. Treter z Laszek. A. Ze- 
bracki z Tarnopola. A. Waligórski z Przemyśla. 
5. Łążyński z Gxrobowca. 

Hotel Krakowski. 

Pp. K. Glogier z Czernichowa. J. Miecz- 
kowski z Terpiłówki. S. Swarzewski z Myśla- 
tycz. W. Żurowski z Bereska. W. Złoeki z My- 
szkowie. F. Hermann z Frankfurta. Dr. W. Ja- 
niszewski z Podhajec. 

E. Wojezyński z Krakowa. ©. Sosnowski 
z Wołynia. 

W. Rosenbach z Przemyśla. F. Szlachtow- 
ski z Krakowa. M. hr. Kruzenstern z Koniuch. 
J. Gruszecki z Czarnejniwy. J. Rivoli z Pozna- 
nia. W. Śliwiński z Bereznik. 


J. 


J. Dembiń- 
z Szczawna. 
Szybalski z 


Hotel Europejski. 

W. br. Kapri z Bukowiny. J. M. br. Ro- 
sochacki z Bukowiny J. M. br. Rosochacki z 
Bukowiny. W. Wróblewski z Czortkowa. J: 
Wasstein z Wiednia. W. Waltenberg Z Wie- 
dnia. B. Groenfeld z Friedland. 

E. hr. Potocki z Wiednia. N. Rothschild 
z Wiednia. L. Landsman z Pragi. 

Hotel Warszawski. 

J. Denarowski z Czerniowiec. A. Ornstein 
z Tłumacza. £. Janiszewski z Królestwa. J. 
Jasienski z Królestwa. J. Łempicki z Królestwa. 
W. Wiśniewski z Wiśniowczyk, H. Zarzycki z 
Królestwa. J. Krzyszewicz z Poznania. 

Hotel Langa. 

Pp. Hr. Le Grelle z Belgii. H. br. Po- 
ten z Łachodowa. M. Garliński z Soroki. K. 
Łukasiewicz z Chocimierza. M. Jasiński z Za- 
chajpola. A. Neumann z Wiednia. G. Róringer 
z Drezna. J. Pickl z Wiednia. 

J. Petri z Podola. K. Prunkuł z Podhaj- 
czyk. H. Wuth z Berlina. L. Wiener z Wie- 
dnia. B. Repta z Czerniowiec. J. Kurstein z 
Pragi. F. Rump z Stanisławowa. 

H. Malinowski z Jarocina. H. Lasker z 
Wrocławia. H. Schillinger z Wiednia. J. Ko- 
złowski z Wiednia. J. Kólbl z Wiednia. E. 
Stahn z Lyonu. J. Alberti z Coeln. L, Frank 
z Coeln. 

Htel Kuhna. 
Pp. T. hr. Grocholski z Podola P. Limber- 
ger z Berezówki. 

A. Bogusz z Zawałówki. E. Kobrzyński z 
Krakowa. J. Sosnieki z Kamionki. L. Mróczkow- 
ski z Markowa. T. Korytyński z Dmytrowic. J. 
Terlecki z Stryja. 

F. Kreipner z Przemyśla. F. Reichenbach 
Łańcuta..G. Geyer z Stanisławowa. 

Hotel pod koleją. 

Pp. K. Kalicki z Królestwa. G. Warnów 
z Bukaresztu. W. Kosciński z Królestwa. 

F. Fruchtman z Stryja. 

Hotel pod Tygrysem. 

Pp A. Jelinek z Rossyi. J. Lichtenberg 
z Suczawy. 

Hotel pod niedźwiedziem. 

P. Smagin z Kijowa. 

Odjechali ze Lwowa 
dnia 20 i 21 września 1877. 

Pp. A. hr. Marasse do Marcinkowice. J. 
hr. Mielżyński do Poznania. W. br. Ozechowicz 
do Glinny F. de Paulo Wolf do Pragi. W. 
Bielski na Podole. A. Kościelski do Krakowa. 
A. Rakowski do Królestwa. L. Rychlicki do 
Bronicy. A. Traczewski na Podole ros. 

H. ks. Lubomirski do Bakończyc. S. hr. 
Konarski do Dubiecka. W. Ordęga. do Krako- 
wa. J. Aywas na Bukowinę. J. Bejzyn do Po- 


także projekt rządowy. 
| D z 2 BAJ 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 21 września 1877. 


płacą żądają 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.s [25] — 254-- 
Kol. [wow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 1123 50 12650 
Banku bip. galic, 200 zł. w. a. =]241 50 24450 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. ™ |215 — 218 — 
2 
2. Listy zast. za 100 zł. ' 
Tow. kredyt. galie. 5%, w. a, . 65 60 86 25 
3 h n Wi: n 78 50 7950 
+ Ź + Bo, okresowe g| 85 60 8625 
Banku hip. galic. 69%, w. a. 2]89 60 9050 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 607, w. a.5] 93 50 9450 
B. Listy dłużne za 100 zł. 2 
Ogóln. roln. kred. Zakł, dla Gal. a 
i Bukow. 6*/, los. w15 lat. 5.].9025 9130 
low. kr. m. 697, w. a. w 15 lat. „ą 
n » 697, w. a. w 30 lat s 
2 
4. ODbligi za 100 zł. s 
Indemniz. galic. 50, m. k . o — TOE 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° o w.a. | 90 9% - 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
A U „  Stanisłasowa 15 50 2l- 
6. Monety. 
Jrakat holenderski . 548 558 
Dukat cesarski 5 53 5 63 
Napoleondor 959 94y 
erya a A 950 970 
Rubel rossyjski srebrny . 1 50 190, 
p m papierowy 119 LAAk 
190 marek niemieckich 57 40 5850 
"robro 0 « 104 50 106 — 
kupony w srebrze 104 — 105 50 


(5152) węgioszcnie. 


L. 8814. Brzeżański c. k. sąd powiato- 

wy podaje do wiadomości, że dochodzenia 
iniejscowe celem założenia księgi hipotecznej 
dla gminy katastralnej Sarańczuki z miejsco- 
wościami Baźnikówka i Nowogrobla rozpo- 
czna się dnia 27 września 1877. 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, inoże się zgłosić 
U wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne. 

W Brzeżanach 15 września 1877. 
(5140) ©gioszemie. 

L. 6447. ©. k. sąd powiatowy w Bu- 
sku wyznacza do dochodzeń miejscowych w 
celu założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Ubinie; termin na dzień 24 września b. r. 
o godzinie 8 przed południem. 


Kars gieżdy wiedeńskiej. 
dnia 19 września 1877. 
i. Dug Państwa. 
Jednolity dłng Państwa w banknot. 


płacą. żądają. 


maj-listopad 65.05 65.80 
luty-sierpień . - - - ; 65.65 65.80 
Tednolity dług Państwa w srebrze . 
styczeń-lipiee | + - - 68.10 68.30 
kwiecień-październik . 68.10 68.30 
Losy z roku 1839 całe . : SEZ 318— 320.— 
1839 piąta część 40/, . 318.-- 320.— 
- » 1854 po 250 złr.. . . . 108.— 108.50 
1860 po 500 złr. 59/,. 113.— 113.50 


1860 po 160 złr. DYM A 

1564 (z premia) po 100 złr. 

na Ga. A w, o 

Renty Como po 42 Iwozus a 

Listy zastaw. domeu państw. po 120 
(ME BH 7 


119.50 120.50 
135 — 135,50 
133.50 134 — 
25.— 26— 


134.— 135.— 


Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 50, . 99.25 
Anstr. renta zł. wolnaodpodatk. 40, . 76.35 76.55 
2, doligacye indemn. 5%/, za 100 złr. 

Uzech : J «+ «+ e —— 103.50 
Bukowiny 81.50 82.50 
Galieyi . . 85.— 857b 
Niższej Austryi 104.— 104.50 
Siedmiogrodu 76.50 77.50 


No + aa dama + ANIE 
3. Imne pożyczki pubiiczne. 
Galie, pożyczka brajowa z r. 18736970 

1. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.25 117.45, 
232.— 232.50 


Węgier 78.50 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200zł. wpł. 40*/, "70.— 
Banku narodowego a 600 zł. 

Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k, . 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 
Kol. Pręszów-Forn.(w. e.) a 200 zł. wsrbr. 
Półn. kolej po 1000 zł. dka 


376.— 378 — 
18% 148— 


> ARAB 


Każden, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, winien na tym 
terminie zgłosić się i wszystko przytoczyć, 
co dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
za stosowne uzia. 

Z e. k. sądu powiatowego. 


Busk dnia 17 września 1877. 
(5141) Obwieszczenie. 


L. 5519. ©. k. sąd powiatowy w Ja- 
złoweu podaje do wiadomości, że dochodze- 
nia miejscowe w sprawie założenia księgi 
gruntowej w gminie katastralnej Zaleszczyki 
małe już ukończone, a arkusze posiadania 
wraz z prostowanemi spisami, kopiami map 
katastralnych i protokołami parcelowemi do 
powszechnego przejrzenia w tutejszym sądzie 
złożone zostały. 

Zarazem dozwała się stronom intereso- 


łacą. żądają. 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 256.50 257.— 
Lwow. Czern. koleipo200zł.w.a. wsr, . 128.— 129, — 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 28650 287 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.. 82— 8250 
L Kol. węg. gal. a 200 zł w sr. . |. 109.— 110.— 
5. Listy zast. losowane. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 151. 6, 90— 91.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 59, wsr, 103.50 104.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6, 86.— 88— 
A, m A now w20, 70, 95.50 97.50 
» c) w n DJ n w 36 » Sta 86.— STT 
Gal. Tow. kred. w. a. po 40], . . RAND 2-2 
” n " a PoS GOES 165475 86:20 

A » a po 59, w 37 la- 
tach zwrotne. . . . . . . . 85.75 86.25 
Gal. banku hipot. po 69%/,. . . 89.75 90.25 
Gal. zakł. kred. włość. po 6*/, . .  94— —— 
Tow. kred. miejs.lw.w 15] wyl. po 6%/,. 80.50 81,— 
» " n n W 301. wyl. po Ge, . nii —*— 
Banku narodowego po 5'/, == —— 
Węg. tow. ziem. po 5*/3°/u 90.75 91.20 


mojm» _ DO So O 1000 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 597, w. a. 71.50 71 7% 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) . 

a 300 zł. 5%/, w srebr. -  66.— —— 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 101.— 102.— 

„o n IO0 złow a 93 9850 

Kol. gal. Kar. Ludw. R 300 zł.5%/„. 93.— 99.25 

s T „ IL emisyi. . 9750 96.50 

ŁU n n n i n” p 96 25 96.50 

„ " w n, 1V. Li" - m er, 
Kol. Lwow.-Czer'-Jas. III. emis. à 300 

zł. 507, w srebrze z r. 1865 . 29.— 77.50 

z r. 1867 10.76 76.25 

z r. 1868 8.— 68.50 

y zr. 187%2 , 64.— 65.— 

Węg. gal. kol. à 200 zt. 5°/, w srebrze . 69.— 70.— 

-. Losy. j 


Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł, w.a. 165.50 


Clarego po 40 zł. m. k. . . . . | 2925 2950 
13D0.— 2000.— | Fow.żegl. par. na Dunaju po 100zł. m 93.— 9350 


FTĄ Urzedy 


wanym aż do dnia 28 września 1877 swoje 
zarznty przeciw prawdziwości arkuszów po- 
siadania w tutejszym sądzie, lub też na tym- 
że samym jeszcze dniu u kierującego docho- 
dzeniem e. k. sędziego powiatowego w Ja- 
złoweu w obu razach pisemnie lub ustnie 
zgłosić, a na które to zarzuty w razie rze- 
czywistego zgłoszenia dalsze dochodzenia pro- 
wadzone będą. Ra 

Jazłowiec 14 września 1877, 

(5084 1—83 Edykt. 

L. 25006. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. cywilny w Krakowie zawiadamia ni- 
niejszym edyktem p. Piotra Grychtolika, że 
przeciw niemu p. Józef Rappaport pod dniem 
Ż sierpnia 187% l. 21001 wniósł pozew o 
rozwiązanie umowy najmu w załatwieniu któ- 
rego wyznaczono termin na dzień 21 wrze- 
śnia 1877 o godzinie 10 rano. 


"mm a madizn= 


rudna. J. Czyński do Żurawna. W. Puzyna do 
Martynowa B. Rozwadowski do Majdanu. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 21 września 1877, godz: 7 rano 
Barometr 72723 mm Psychrometr suchy 9.4'U. 
Psychrometr wilgotny 80°C. Prężność pary 73mm. 
Wilgoć 82°/, Zachmurzenie 8. Wiatr S1. 
Ozon 6. Opad w mm. z estatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza -+ 7.59R. 
Barometr opada 


~ 


z dnia 22 września 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 72763 mm. Psychromotr suchy 10 890. 
Psychrometr wilgotny 102°C. Prężność pary 89mm. 
Wilgoć 93%, Zachmurzenie 10. Wiatr NW 2. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza -|- 8:6"R. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
howy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 

ciąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociag osobowy); o godz. 
3 min. 48 po południu (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rauo (po 
ciąg imięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 miu. 52 (pociąg 
nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1l minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minat 
11 w południe (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 miu. 25 rano (pociąg pv- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociau 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

_ godz. 12 m. 20 wa Lwowie. 


; ~mm 
płaca żadają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.75 13.25 
Losy miasta Krakowa . "Koc SEE 1505 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. SSA —, 
Fundacys szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50 14 — 
Salma po 40 zł. m. k... . . -. 89— 3950 
St. Grenois po 40 zł. m. k. . 33.50 35 — 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł.w.a. 10.50 20.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 120. — 121.— 
ka „e. 50A imin 60.—  61.—- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. P 22.— Dzn 
Windischgritza pu 20 zł. m. k. . . 2825 39 
Weksle (na 3 miesiąca), 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. A 57— 5720 
Berlin za 100 mark w. n p.. 57— 5720 
Frankfurt za 100 mark p. 57.— 0720 
Hamburg za 100 mark w. Pp 1 57.= b720 
Londyn za 10 ft. szt. 117.80 117.60 
Paryż ZA MOLA" a 46.15 46 89 
„Kurs złota, 
Dukat cesarski men. , s (3 ra. D.OOEEWRDIGZR= 
„ pełnej wagi . 5.62.— 5.64 — 
Koron» KO u: —— = 
20-frankówka . » 9.40.90 9.41 50 
Rosyjski ak M ).68.— 968 — 
Talar związkowy , wę kod = 
Srebro |. AR 105.19 105.29 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe). 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
2L września 1877, 


złr. jet 
Jednolity dług państwa w banknotach . 6470 
5 s > w srebrze . 67|— 
Renta w złocie . . . . . 14|75 
Losy pożyczki z roku 1860. 111/50 
Akcye banku wiedeńskiego . 863|— 
r „ kredytowego . I 215|50 
Londyn AE 117/90 
Srebro . . . 105/15 
Napołaond'or . > 9|45'la 
Dukat cesarski men. . 5/65 
100 marak niemieckich . 5ólLO 


Gdy miejsce pobytu pozwanego pana 
Piotra (irychtolika jest niewiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jegó tutejszego 
adw. dr. Hajdukiewicza kuratorem nieobe- 
cnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. 
k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebnych do obrony środków pra- 
wnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. Kraków d. 8 września 1877 


MOON 


(5119 2—3) EVDiILŁ 

B. 8707. Bom t. f. Sreiżgerichte zu 
Stanisławów wirb befannt gemacht, e fei iber 
baż gefammte, wo immer befindliche, bewegliche, 
jo wie iiber bag, in den Qündern, fir welde 
bie Rontursorbnung vom 25 Dezember 1868 
R. ©. B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbewegliche 
Bermógen deg Kisig Hubschmann Gejchófta= 
mann im Bohorodezany der Kontura eröffnet 
worden. 

Bur Qeitung besfelben wurde der t. f 
Bezirfarichter $. Johan Lisieniecki in Boho- 
rodczany unb al einftweiliger Mafjeverwalter 
Herr Josef Szelinski Realitätenbefişer in Bo- 
horodczany beftimmt. K: 

Ake diejenigen, welche gegen diefe Ron- 
fursmajje cinen Anjprud al5 $tonturggliubiger 
erheben wollen, Jaben ihre Forderungen, felbft 
wenn ein edtśftreit darüber anhängig fein 
folte, innerhalb 60 Zagen vom Tage ber 
Kundmachung diejeg Edicteg an bei diefem t. É 
Steisgerichte tn Stanisławów nach Botjchrift der 
Rontursordnung, zur Vermeidung der in 
berjelben amgedrofeten Machtheile, zur Mn- 
meldung, und bei der auf ben 30 Otovember 
1877 um 10 Uhr B. We. beim t. £. Confurs- 
fomijjir in  Bohorodczany, angeordneten 
Zagfahrt zur Siquibirung und Rangbeftimmung 
au bringen, melche Tagfahrt als Bergleichg- 
tagfabrt beftimt wird. r 

Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
fheinenden angemeldeten Gläubigern _fteht 
dag Redt zu, durch freie Wahl an die Stelle 
Des Mafjeverwalterg, feines Stellfvertreter3 der 
Mitąlicber des Gläubigerausfhnkes, welde 
bis dahin im Amte waren, andere Perfonén 
ihres P ootlto gu berufen. 

Bur Beftätigung des vom Gerichte be- 
ftellten ober Ernennunq eines anderen Maj- 
jeverwalters und Stellvertreter desfelben und 
zur Wahl cines Gliubigerausjchugeg, wird eine 
Taglagung auf den lOten Oktober 1877 um 
10 Ugr B. M. beim Gontursfomijjir in Bo- 
horodczany anberaumt, zu weler bie Gläu- 
biger unter Betbringung der zur Bejcheinigung 
ihrer AUnjpriiche bienfidjen Belege zu erjchei= 
nen vorgeladen werden. 46 

Buglcij wird den Gliubigern, welche 
nicht in Bohorodczany ober im Sprengel deg 
Bohorodczaner Bezirt3-Gerihtes wohnen, erin- 
nert, bag fie nadh$. 111 Der M. D. einen 
in Bohorodczany wohnhaften Buftellung3be- 
vollmóchtigten nahmhaft zu machen haben, 
wibrigen über Antrag des Ronturstomijjira 
auf ihre Gefahr und Soften ein Rurator für 
fie befteflt werden würde. 

Die weiteren Beriffentlihungen im Qaufe 
biejeż Stonfurśverjafrens werden durch daz 
Ymtsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 

Stanislau, den 15 September 1877. 


(4176 3—38) Editt. 

B1. 7286. €s A dieer GRAŃ ge- 
wat, bag befufs Empfangónapme des H. g. 
o iachfojeibes vom $eutigen Bl. 7286/76 
für den dem Leben und Wohnorte nad) unbe- 
fannten Osias Braun ein Curator in der Per- 
jon deg hiefigen Advocaten Dr. Weisstein be- 
ftelft wurde. l ; 

N. f. Bezirfsgericht. 
Brody 27 September 1876. 


(4819 3—3) Gditt || 
Bí. 11519. Bom f. t. Nreiżgerichi i 
Przemyśl wirb hiemit ber unbetannt wo 4 
aufhaliende Joahim Lewin werftónbigt, Da 
wider ihn M. A. Kalir um Grlafjung o 
Bablungsauflage über 1200 R. MŁ das SE: 
fud) iiberreicht habe, über welcheś Die betrefe 
fende Bahlungsaujlage vom 18 Juli 1877 gut 
BL. 9997 aud) erflojjen fei. i 
Gleichzeitig wird für denjelben der Lan- 
deżaby. Dr. Zezulka zum Gurator ad actum 
der Ranbegabv. Dr. Dworski zu befjen Stel- 
vertreter beftellt und berjelbe amgewiejen, baz 
mit er feine Bertheidigungómittel dem Cura- 
tor mitzuthcilen oder einen anderen Bevoll= 
móchtigten dem Gerichte namhaft gu mamen 
habe, midrigeng er bie etweigen nadtheiligen 
Folgen fih felbit zuzufehrciben haben werden. 
Przemyśl, 16 Xuguft 1877. 


(4977 8—8) GbDiTt. 


Bi 6792. Bom f t. Bezirtagerichie 
wirb zur Vornahme der ezefutiven óffentlichen 
Feilbietung der auf 110 fl. 5. W. gejchigiem 
zwei $dujer famnt einer Stallung sub UN. 
135 in Pławo der 28 September 1877 fúr 
den crften, der 29 Oftober 1877 für Den gwel- 
ten, und ber 29 November 1877 für den 
dritten Termin mit dem Beifage beftmimt, da 
bieje Realität, wenn fie bei dem erften oder 
weiten Termine niht wenigfteng um dem 
Sdhigungawerth vertauft werden würde, Ve 
Dem dritten Termine auch unter bemtjelben 
bintangegeben werden wird Kaufluftige haven 
an ben vbbeftimmten Tagen um 9 Uhr ka 
biefigen Gerichtggebónbe zu erjdetnen, * 
fónnen bie Feilbiethungabebingnifje m DET 
biefigen Kanzlei einjefen. 

Nisko, am 1 Dezember 1876. 

(4829 3 —3) YUmortijirung | 

BL 11247. Bom £. E Kreisgerichie E 
Tarnopol werden auf Anfucdhen ber w 
Grosstern hinfihtlih bes angeblich m -A 
luft gerathenen vom $. Dawid Fiùl m ta 


pol am 11 Mai 1869 über 136 fX. 6. W. aus- 
geftellten von demjelben auf Ester Streicher 
girirten am 1 Wai 1872 zahlbar gewejenen 
uub von Jan Kulczycki atjeptirten MBechjefs, 


| kowe do 


owe powyższego terminu pisemnie zgło- 
sili i udowodnili, gdyż nie zgłaszający się 
w zukreślonym przeciągu czasu nie mogą się 
już upominać o zaspokojenie ze spadku, jeżeli 


alle jene, welche biejen Wechjel in Händen takowy przez wypłatę zgłoszonych należyto- 


paben oder hierauf au3 wag immer fitr cinem 
Mechtzgrunbe Anjpruh zu machen gedenfen, 
aufgefordert, ibre Anjpriiche binnen 45 Tagen 
vom Tage, der erften Gbhittg = Einjchaltung 
fo gemik biergericht3 anzumelden, widrigenś 
nah Verlauf diejer Prift biejer Wechfer ala 
amortifirt erflart werden wiirde. 
R. E Nreisgericht. 
Tarnopol, am 25 Juli 1877. 

4 vj BB) [3 D i t t. 
s" £ 13646, Ueber des Gejuch de praes. 
27 Dezember 1876 8. 13646 wird auf Grund 
bea Raufpertrageż ddo Wien 24 Oftober 1876 
bie Ginverleibung des Cigentpun:srechteg für 
Neche und Issac Barbach zn ber Realität 
sub. Tab. Nr. 965 in Brody bewilliget und 
Gievon Die liegende Nadhlajgutafje nach der 
perjtorbenen biserigent €igentfitmerin biejer 
Ytealitit Terese Strisower durd den Guratur 
_ Abvocaten Dr. Weisstein und Kiemit ver- 


fróndigt. R. f Begirtsgericht. 
Brody, 31 Dezember 1876. 


(4823 3—83) Edy kt. 

L. 9229. ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie wprowadza postępowanie amorty- 
zacyjne wekslu z daty Stanisławów dnia 1g0 
listopada 1872 na 3000 zł. w. a. opiewają- 
cego na rok jeden od daty płatnego przez 
Markusa Graubart wystawionego, na zlecenie 
Chaima Scherer et Graubart przez Kdwarda 
Bong akceptowanego, a przez Chaima Sche- 
rer na rzecz Natalii Graubart żyrowanego, i 
wzywa dzierżvejela powyższego wekslu, by 
w przecią u 45 dni takowy w tutejszym są- 
dzie złożył i prawa swe wywiódł, inaczej 
bowiem weksel ten jako umorzony uznanym 
DĘCE Stanisławów 1 sierpnia 1877. 

9-—3 Ogioszenie. 

go. z C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza: Wojciecha i Katarzynę Grze- 
szezyszynów Z Chlebowie świrskich uznano 
marnotrawcami. Kuratorami ustanowiono Mi- 
chała Horniaka i Jakóba Martynowego z 
Chlebowie Świrskich. 

Bóbrka 28 lipea 1887. 
(5180 2—3) Edykt. 


L. 11388. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kuiińcach ogłasza, że w dniach 15 paździer- 
nika 1877, 12 listopada 1877 i 10 grudnia 
1877 odbędzie się w sądzie tutejszym na 
rzecz Jakóba Mermerka celem zaspokojenia 
sumy 50 złr. w. a. z pn. licytacya połowy 
nie tabularnej realności Józefa Sorociuka, na 
pierwszych dwu terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyższą, na trzecim zaś także 
Za miższą i jakąkolwiek cenę. 

ena wywołania wynosi 205 złr. w. a. 
Wadyum 30 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi, jako też pro- 
tokoły zastawniezego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tut. sądowej registraturze. 

Mikulińce 15 czerwca 1877. 

(4729 3—3) Edykt. 

L. 496. W depozycie c. k. sądu krajo- 
wego lwowskiego znajduje się na rzecz Fe- 
liksą Linderskiego vel Świderskiego, spadko- 
biercy é. p. Walentego Turkowskiego kwota 
94 zł. 15 ct. w. a. 

C. k. sąd powiatowy w Nisku wzywa 
tegoż Feliksa Linderskiego vel Świderskiego, 
tudzież domniemanych właścicieli i kuratora, 
którego się w osobie e. k. notaryusza Zy- 
gmunta dra Ruckiego ustanawia, aby w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni swoje 
jakowe prawa do powyższej kwoty przed tu- 
tejszym sądem zgłosili i udowodnili, gdyż w 
razie przeciwnym depozyt w mowie będący 
uznanym zostanie za przepadły funduszowi 
kadukowemu. 

„, 0. k sąd powiatowy. 

Nisko dnia 28 stycznia 1876. 
(4844 3—3) E dyk t. 

„, lu 9228. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie wprowadza postępowanie amorta- 
zacyjne weksla z daty Stanisławów 14 Intego 
1873 na 1030 złr. w. a. opiewającego za 3 
miesiące od daty płatnego, przez Markusa 
Graubarta na własne zlecenie wystawionego, 
przez Chaima Scherer et Graubart i Edwar- 
da Bong akceptowanego, a przez Markusa 
Graubart na rzecz Natalii Graubart żyrowa- 
nego, 1 wzywa wierzyciela tegoż weksla, aby 
w przeciągu 45 dni takowy w tutejszym s4- 
dzie złożył i swe prawa wykazał, inaczej bo- 
wiem powyższy weksel jako umorzony uwa- 
żanym będzie. 

Stanisławów 25 lipca 1877. 

(4835 3—3) Edykt. 

i u 8241. (. k. sad powiatowy w Sta- 
rejsoli wzywa niniejszem celem LAŁO? keszi 
stanu długów wszystkich wierzycieli, którzy 
do masy š$. p. Franciszka Witkiewicza byłe- 
go Sędziego powiatowego w Biarejsoli zmar- 
łego, mają pretensye. aby na terminie 
12 grudnia 1577 o godzinie 9 przed 
dniem celem zgłoszenia i udowodnienia 


należytości w sądzie tutejszym stanęli, lub ta- nych na dzień 2 październi 
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sumuch złr. 1800 I złr. 1400 w. a., 


ści został wyezerpanym i jeżeli nie służy im 
prawo zastawu. 
Z c. k. sądu powiatow 
Starasól 28 czerwca 1877, O” 
(4754 3—3)  Bdy kt. 

, L 5617. C. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
Jan Mazur z Kłyzowa za Marnotrawcę uzni- 
ny i kurator w osobie Jakóba Pasika z Kły- 
zowa dlań ustanowiony został, 

e k. sąd powiatowy. 
Ulanów 18 sierpnia 187%. 


(4733 3—3) E dy kt, 

i L. 36670 0. k sad krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
dr. Izidor Nimhin w imienin swei małole- 
tniej córki Julii Nimhin, zamen oie 
przeciw JCarolowi Freuadowi i A b rzyw 
gal. akcyjnemu bankowi canon 8 


hipotece we 
Lwowie, o unieważnieni Pó 
«AR, E N ie zaw 
Julią Nimhin artego między 


i a pierwpozwanym ; Zy- 
czki 20.000 zł. w. a. 0 zapłacenie tej uny 
1 zmazanie ustępstwa pierwszeństwa dla przy- 
pozwanego banku dla sumy 8500 zł. z pn. 
pod dniem 10 lipca 1877 do |, 36670 pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, a ponieważ 
miejsce pobytu pozwanego Karola "Fronda 
jest niewiadomem , przeto c. k 


i ; - sąd kraj. do 
zastępowania go, tutejszego ady! | 
ka z substytneyą È - dra Bobowni 


adwokata g alra= 
go kuratorem mianował, BRW $ E 6 
zew doręczonym zostaje, i z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla eaa 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. y 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
scie stanął, lub potrzebną informac Nee: 
nowionemu zastępcy udzielił, Juh R. "A 
stępeę wybrał i sądowi oznajmił dowi sto- 
sownych do obrony środków użył. , dyż (e: 
nikające z zaniedbania skutki A R re k 
pisać będzie musiał. EDA 
Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 21 lipca 18%, 


(4825 3—3) Ed ykt. 


L. 12010. C. k. sad o ' 
nopolu ustanawia dla Pe A 
chorypów, o których niewiadomo czy żyją i 
gdzie się znajdują, kuratora p. adwokata dra 
Łuczakowskiego, podstawiając ma A 
kata dra Kwiatkowskiego celem doręczenia 


uchwały tabularnej z 28go sierpnia 1876 1. 


12168, którą dozwolono zaintabulowanie pra- | 


wa własności do realności pod 1. 291/814 w 
Tarnopolu na rzecz Macieja i Maryi Karma- 
zynów. 

s Wzywa się tedy wspomnionych niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu, by udzie- 
lili kuratorowi środków ku obronie ich inte- 
resów służyć mogących. 

Tarnopol 6 sierpnia 1877. 

(4821 3- -3) Edy k t. 

L. 3621. ©, k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu na skutek prośby Adeli Mar- 
czewskiej i Franciszka Ksawerego Marczew- 
skiego de praes. 6 lipca 1877 l. 3621 wdra- 
Zając postępowanie amortyzacyjne WZYWA z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Bochniewieza, tudzież z imienia, życia i miej- 
Sca pobytu niewiadomych jego spadkobierców 
lub prawonabywców, którzyby 7 tytułu obo- 
wiązku Michała Bochniewieza na podstawie 
wyroku Magistratu w Bieczu z dDia l4 sty- 
cznia 180i w stanie biernym realności pod 
I 2! w Nowym Saczu wędle Dom i, pag. 
190 n. 6 on. jeszcze w dniu 4go Sierpnia 
1801 wpisanego do wydania Janowi Bochnie- 
wiezowi cesyi czyli zrzeczenia się kamienicy 
w Nowym Sączu położonej i oddania Mu ta- 
kowej z rachunkiem od dnia wprowadzenia 
w jej posiadanie jakie prawa mieli, ay ta 
kowe w przeciągu jednego 2 sA $ rze- 
śnia 1878 kończącego się roku W tuiejszym 
c. k. sądzie obwodowym tem Pe) zgło- 
sili, ileże po bezskutecznym UP dak 
terminu ta pretensya tubularna na „0 anie 
strony uprawnionej za umorzolą UZnAlą i 
wykreśloną zostanie. ) 

i O tem zawiadamia się Jana Bochnie- 
wicza i jego spadkobierców lub A 
bywców do rak kuratora adw. p. @ra Jaro- 
sza i przez edykta. s 

Nowy Sącz 18 sierpnia 
(4971 3—3) Edykt 

L. 16623. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do pnblicznej wiadomości, 14 w 
w tymże sądzie w biórze pod l. 9 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż przez publiczną li- 
cytacytacyę dóbr Brzączowice 1 E opowice 
wraz z przyległościami w powiecie Wieli- 
ekim a okręgu sądowym Podgórskim położo- 
nych do Zelisława Bobrowskiego należących, 
dozwolona eelem zaspokojenia pretensyt Leona 
Rappaporta w sumie złr. 2000 w. a. z pn. 
pretensyj weksłowyeh Lazara Maschlera w | 
tudzież 


1877. 


dnia  pretensyj wekslowej masy spadkowej Herr- | 
połu-| mana Grifiła w sumie zł. 1020 w. j 


a. z pn. | 


swych, w trzech terminach licytacyjnych, WYZNACZO- 


ka, 6 listopada j 


11 grudnia 1877 roku zawsze o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkami. i 

Uenę wywołania obydwóch dóbr beda- 
cych przedmiotem sprzedaży stanowi suma 
szacunkowa złr. 41944 w. a. poniżej której 
dobra te ani na pierwszym ani na drugim 
terminie sprzedane być nie mogą. Jeżeli na 
trzecim terminie cena szacunkowa ofiarowaną 
nie zostanie, sprzedaż nastąpi nawet poniżej 
tej ceny, jednak nie niżej sumy 28000 złr. 
wal. a. 

Chęć kupna mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rak komisyi 
licytacyjnej wadyum w ilości 4795 złr. œ 
tówką lub w papierach wartościowych, m 
gących być użytemi na lokacye kapitałów 
pupilarnych według kursu z dnia poprzedza- 
jącego dzień licytacyi. 

Inne warunki licytacyjne jak również 
akt oszacowania i wyciąg tabularny przej- 
rzane być mogą w registralurze e. k. sądu 
krajowego. 

Kraków 6 lipca 1877. 


(4782 3—8) Edykt. 


L. 44126. C. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niniejszem p. Joachima Lewin, 
iż na prośbę e. k. uprz. gal. Banku hipote- 
cznego we Lwowie nakaz zapłaty resztują- 
cej sumy wekslowej 670 zł. z pn. przeciw 
. Abrahamowi Abeles i niema wydanym 
i dla niego jako nieznanego z miejsca po- 
bytu kurator w osobie tutejszego adwokata 
. dr. Raresa z zastępstwem p. adwokata dr. 
Sokala ustanowiony i do rąk tegoż tenże na- 
kaz zapłaty doręczony został, 

Lwów dnia 24 sierpnia 1877. 


(5161 3—3) ©bwieszczenie. 


L. 3776. Na zaspokojenie wierzytelności 
Leona Fischera 84 złr. z pn., rozpisaną z0- 
stała publiczna przymusowa sprzedaż gos 0- 
darstwa gruntowego pod nr. 68 w Soposzynie 
położonego na 322  złr. oszacowanego, do 
dłużnika Kościa Kubaja należącego, w jednym, | 
z rzędu czwartym terminie, a to dnia 1 paź- | 
dziernika 1847 o godzinie 10 rano w tut. 
zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 272 złr. wadyum 10%, 
tejże. 


„Protokoła zastawnego opisu i oszaco- | 
wania i bliższe warunki licytaeyi przejrzeć 
można w registraturze, 


Żółkiew dnia 3 czerwca 1877. 
(4965 3—53) Edyk t. 

L. 2733. Antoni Kościółek z Tyczyna 
wniósł dnia 4go maja 1877 1. 2788 przeciw 
Szymonowi Ligięzie z miejsca pobytu nje- 
wiądomemu pozew o uznanie prawa własno- 
ści 25 zagonów gruntu w parceli 577 w 
Biały położonych. 

Kuratorem ad actum dla tego pozwane- 
Pp 0 Pawła Ligięzę z Tyczyna, i 
z którym spór wytoczon 
do y y przeprowadzony 

Niniejszym edyktem wzywa się § 

. . Z 3 
mona Ligięzę, aby stosownych do obr ll 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki sam sobie przypisze. 
O. k. sąd powiatowy. 
Tyczyn 25 sierpnia 1877. 


(5118 3—3) Obwieszczenie. 


! L. 18728. Ze strony e. k. Starostwa w 
| Tarnowie podaje się niniejszem do powsze- 
| chnej wiadomości, iż celem ściągnięcia zale 
Igłych na dobrach Konary podatków i taks 

bezpośrednich, przeszło 3800 złr. w. a. Wy- 
noszących, dobra te, które według ostatniego 

pomiaru katastralnego 359 morgów, 660[_] 

sążni dobrej ziemi obejmują, a pomiędzy tymi 

samego ornego przenicznego gruntu 290 mor- 

sów znajduje się, w dniu 9 października 1877 
o 10 godzinie rano w biurze podatkowo- 
egzekucyjnem e. k. starostwa w całości tym- 
czasowo na rok jeden, t. j. od 1 października 

1877, do końca września 1878 najwięcej 
ofiarującemu, pod warunkami w c. k. Staro- 
stwie przejrzeć się mogącymi, przez publiczną 
licytacyą wydzierżawione zostaną, do której 
to lieytacyi chęć  dzierżawienia mających 
uprzejmie się zaprasza. 

Tarnów dnia 15 września 1877. 
C. k. Starosta 


j 


(5112 3—3) Edykt. 
L. 6621. ©. k. sąd powiatowy delego- 


wany sek. II we Lwowie czyni wiadomo, iż 
na żądanie Zygmunta Laszowskiego w celu 
zaspokojenia czynszu 105 zł. za czas od Igo. 
lutego 1874 do ostatniego października 1876 
i miesięcznych rat czynszowych po 8 zły. 
75 ct. od 1 listopada 1876 z przynależyto- 
ściami, przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żnika Mojżesza Leib Kellera pod l. 88 w 
Zniesieniu, w drodze licytacyi na dniu 32 
października 1877, na dniu 26 listopada 187 

i na dniu 24 grudnia 1877 żdym BAS 

ini : ' Każdym razer 

o godzinie 10tej przed południem w tut n 
dzie przedsięwziętą zostanie. - 5a 


Gene y ani; l 
% wywołania stanowi kwota 2830 


zł., a chęć kupieni j 
pienia mający złożyć = 
dyum 283 złr. W. a. ner EE 
NEA NO Paa 
a Bliższe Warunki przejrzeć można w tu- 
€jSZ0-sądowej registraturze. 


Lwów dnia 9 lipca 1877. 


(5113 3—3) Edykt. 


L. 8251. C. k. sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II czyni 
wiadomo, iż na żądanie Maryi Twierdz w 
eelu zaspojenia resztującej dłużnej kwoty 94 
zir. 57 ct. w. a. z większej 412 złr. 50 ct. 
W. a. pochodzącej z odsetkami po 6*/, od 
8go marca 1872 aż do dnia rzeczywistej 23- 
płaty, nakoniee na zaspokojenie kosztów W 
kwocie 12 zł. 35 et. w. a., 5 zł. 17 ct. 14 
złr. 8 złr. 87 ct, 13 zł. 12 ct. i obecnie 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 9 złr. 
66 et. w. a. przymusową sprzedaż realności 
dłażniczki Tańki Laszkowskiej własnej w Ža- 
rudeach pod lk. 116 położonej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniu 22 października 
1877, na dniu 19 listopada 1877 i ua dniu 
19 grudnia 1877, każdym razem o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie przed- 
A zostanie. i 

ena wywołania stanowi 453 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 45 złr. 
0 ct. w. a. jako wadyum w gotówce. 

_ Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze. 

Lwów dniae 29 lipca 184%. 

(5134 3—3) Edykt. 

L. 36853. O. k. sąd krajowy jako han- 

dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego K. Reczyńskiego, że na 
prośbę e. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipo- 
tecznego do 1. 19265/77 dozwolono przymu- 
sową publiczną sprzedaż ruchomości K. Re- 
czyńskiego, protokołem do l. 18468/76 zaję- 
tych i oszacowanych, i że równocześnie u- 
chwała ta doręczoną została ustanowionemu 
kuratorowi, p. adwokatowi drowi Bobowni- 
kowi, któremu dodano zastępeę p. adw. dra. 
Roberta Czajkowskiego. 
Wzywa się więc K. Reczyńskiego, by 
tym zastępcom potrzebnej do obrony swych 
praw informacyi tem pewniej udzielił, lub 
innego sobie obrał zastępcę, ile, że inaczej 
skutki zaniedbania będzie musiał sam sobie 
przypisać. 

Z c. k. sądu kraj: jako handlowego. 

Lwów dnia 14 lipca 1877. 


(4979 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 3181. Dnia 15 października 1877, 
tudzież dnia 5 listopada 1877 i du. 12 listo- 
pada 187%, zawsze o godzinie 9 rano sprze- 
daną zostanie w sądzie tutejszym realność 
włościańska na 600 złr. w. a., oceniona w 
Rzyczkach pod l. 22/24 położona, ciała tabu- 
larnego nie stanowiąca, Maryi i Iwana Biła- 
nów własna, w drodze publicznej licytacy! 
celem ściągnienia pretensyi e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość. w kwocie 281 
złr. 27 et. w. a. 

Zakład wynosi 60 zł. w. a. 

Ohęć kupienia mający zechce przejrzeć 
warunki licytacyjne w sądzie tutejszym, a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zasią- 
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie poda- 
tkowym. 

(. k. sąd powiotowy. 

Rawa, 11 sierpnia 1877. 
(5100 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 968jpr. Jego Ekscellencya c.k. Pre- 
zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl $. 301 ustawy postępowania karne- 
go z dnia 23 maja 1873, mianować raczył 
przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego, który 
posiedzenia swe dnia l4go listopada 1577 o 
godzinie 9 rano rozpocząć ma, prezydenta 
sądu obwodowego Tomasza Ozurowicza, Za- 
stępcami zaś przewodniczącego radcę sądu 
wyższego Ludwika Rechtenberg Ambros, 
radców sądu krajowego Aleksandra Prokopo- 
wieza Hofmokl. „dk 

, „Oo się podaje do publicznej wiado- 
mości. 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów 15 września 1877 
(5103 3—3) Edykt. 

L. 3694. Dnia 27 września, 8 listopa- 
da i 18go grudnia 1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. 54,4 W 
Barańczycach powiatu samborskiego, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Piotra 
Klofa własnej, w sprawie Zakładu kredyto- 
wego włość. o 150 złr. w. a. a względnie 
147 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosil300 złr.; wa- 


= dyum 130 zł. 


Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedana. 

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor 22 lipca 1877. 

(5099 333 Rdykt. 

k L. 76. C. k. sąd powiatowy m. d. w 
Samborze niniejszem wiadomo czyni, że na 
dniu 17 września, na dniu 25 października 
i na dniu 20go grudnia 1877 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
uiasowa sprzedaż realności pod lk. 35 w Stra- 
szewieach położonej, dłużników Lamperyi 
Karpiniec i nieobjętej masy lIlka Karpiniee 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, ce- 


lem zaspokojenia kwoty 60 złr. w. a. z pn. 
Pa rzecz Jossla Schmidta. 

Cena wywołania wynosi 60 zł. w. a. 

Realność ta przy pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Sambor dnia 28 czerwca 1877. 

(5156 3—83) Edykt. 

L. 3518. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia przyznanych Hrynkowi 
Holubiec kosztów sądowych w kwocie 16 złr. 
58 et., 14 złr. 53 et., 16 zir. 11 et., 6 złr. 
8 ct, 18 złr. 873/, ct, 5 złr. 27 ct., i 12 złr. 
30 ct., tudzież niniejszych egzekucyjnych w 
kwocie 7 złr. 32 ct. w. a, egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności włościańskiej pod 
l. k. 32 subr. 81 w Lubieniu małym, Iwana 
Macelucha własnej, na rzecz Hryńka Hołu- 
biec, w dniach 27 września 1877, 25 paź- 
dziernika 1877, i 29 listopada 1877, o godz. 
10 rano, pierwsze dwa razy wyżej lub za, 
trzeci raz nawet niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 327 złr., wadyum 32 
Ale TW Gi w, A 

Q. k. sąd powiatowy 

Gródek dnia 7 sierpnia 1877. 
(5155 3—3) Edy k t. 

L. 2131. O. k. sąd powiatowy w Gródku 
ogłasza, że na zaspokojenie przez e. k. uprzyw. 
gal. Zakład kredytowy włościański przeciw 
Franciszkowi Sichel wywalczonej sumy 921 
złr. 5 et. w. a. z pn., ponowną egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
dłużnika pod l. k. 11/106 w Weissenbergu 
położonej, w tutejszym sądzie w jednym ter- 
minie na dniu 27 września 1877 o godzinie 
10 rano się odbędzie. 

Cenę wywołania wynosi kwota szacun- 
kowa 2000 złr. w. a. zaś wadyum lieytacyjne 
200 złr. w. a. Inne warunki licytacyi są do 
przejrzenia w registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Gródek 15 kwietnia 1877. 
(4963 2—3) Edyk t. 

L. 4104. C. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Józefa Głowacza, że dnia 15go 
marca 1878 zmarła w Załucznem jego ma- 
tka Anna Głowacz, pozostawiając kodycylarne 
rozporządzenie ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Józefa Głowacza 
dotychezas wynalezione być nie mogło. prze- 
to wzywa się Józefa Głowacza, aby w prze- 
ciągu roku zgłosił się do tutejszego c. k. 
sądu i deklaracyę do spadku wniósł, w prze- 
ciwnym- bowiem razie pertraktacya spadko- 
wa z deklarowanymi spadkobiercami i z ku- 
ratorem dłań w osobie Józefa Kocandy usta- 
nowionym przeprowadzoną zostanie. 

Nowytarg dnia 21 lipca 1877. 

(4974 2—3)  Edykt. 

L. 12879. W skutek polecenia c. k. 
sądu krajowego wyższego z dnia 5go lipca 
157% 1. 5068, c. k. sąd obwodowy w Tarno- 
wie jako istancya tabularna czyni wiadomem, 
że w skutek podania Józefa i Katarzyny 
małżonków Wielgasów de praes. 7 paździer- 
nika 1876 L. 15991, o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla realności nr. 115 w 
Tarnowie na Strusinie położonej, składającej 
się z budynku mieszkalnego, budynków go- 
spodarczych, ogrodu, tudzież gruntów da- 
wniej pod mr. top. 298 stare, 360—361 ne 
294—295-—296 — 291/862 - -363 —364—365 
razem, 9 morgow 1500 kw. sążni podług 
starego pomiaru liczących. obecnie zaś z tych 
samych budynków i gruntów, lecz podług 
najnowszego pomiaru. katastralnego z parcel 
następujących składających się, a miano- 
wiele : 

a) Z parcel budowlanych pod nr. 432 
i 488, razem 150 kw. sążni; 

6) z parcel gruntowych nr. 1825, 1826, 
1827, 1828, 1829, 1830, 1831, 1832, 1833, 
1834, 1835, 1836, 1837, 1888, razem 11 
morgów i 577 kw. sążni, czyli ogółem z par- 
celami budowlanemi i gruntowemi obecnie 
11 morg. 735 kw. sążni obejmujących, a gra- 
niczących na wschód z realnością Antoniego 
Wróblewskiego nr. 116, na południe z dro- 
gą przez wieś prowadzącą, na zachód z re- 
alnością Wojciecha Jerza, nr. 114. a na pół- 
noe z gminą Klikowską, na podstawie wy- 
ciągn protokołu z parcel budowlanych i grun- 


nr. 115, c. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
otworzył w księgach gruntowych gmina Stru- 
sina, nowe ciało tabularne, które w urzędzie 
hipotecznym tegoż sądu przejrzeć można. 

Wyż opisana realność uważana będzie 
za ciało tabularne od dnia 15 września 1877, 
od którego to czasu nowe prawa własności 
zastawu, lub inne prawa hypoteczne do tej 
realności, odnoszące się tylko przez wniesie- 
nie do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
lub zniesione być mogą. Równocześnie wzy- 
wa się: 

a) wszystkie osoby, które na podstawie 
praw przed dniem 15go września b. r., t. j 
przed dniem otwarcia tego ciała tabularnego 
nabytych, domagają się zmiany stosunków 
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towych, tudzież planu idealnego tej realności | 


(tamże wpisanych do własności, lub posiada- | my 107 złr. z pn., 
nia tej realności, odnoszących się bez różni- sprzedaż realności 


ey, czy zmiana ma nastąpić przez przypisa- 
nie, odpisanie lnb przepisanie, przez sprosto- 
wanie powyższego opisania tej realności przez 
zestawienie lub połączenie ciał hypotecznych, 
czyli też w inny sposób. i 

b) wszystkie osoby, które przed dniem 
15 września b. r. nabyły prawo zastawu słu- 
żebności, lub inne prawa będące przedmio- 
tem ksiąg gruntowych, odnoszące się do tej 
realności, lub do części takowej, o ile prawa 
te mają być wniesione jako należące do da- 
wnego stanu biernego, a nie zostały wnie- 
sione przy założeniu tego nowego ciała ta- 
bularnego, aby te swoje prawa w e. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie w zakresie trzech 
miesięcy, tj. aż do dnia 15go grudnia b. r. 
zgłosili, a to tem pewniej, ileże w razie prze- 
ciwnym w myśl §. 6 ustawy z dnia 25go0 
lipca 1871 1. 96, utracą prawo popierania 
pretensyj zgłoszeniu ulegających przeciw 0- 
sobom trzecim, które na podstawie wpisów 
w nowej księdze gruntowej uskutecznionych, 1 
przez nikogo niezaprzeczonych w dobrej wie- 
rze prawo przedmiotem ksiąg gruntowych 
będące, uzyskali. 

Tarnów dnia 2 sierpnia 1877. 

(+822 3—3) Edykt. m 

L. 9818. C. k. sąd obwodowy z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Koplowi Almer 
niniejszem wiadomo czyni, że w skutek pro- 
śby Stanisławowskiej kasy oszezęđności z dn. 
18 lipca 1877 1. 8910 wydany nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 20 zł. mk. z pn. dla Kopla 
Almera ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adwokatowi Wurzel z zastępstwem p. adw. 
Bardacha doręczonym został. 

Słanisławów 8 sierpnia 1877. 

(5160 2—3) © bwieszczenie. 

L. 904. O. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
Że na prośbę Qzarny Friedler jako cessiona- 
ryuszki Glikli Schiff na celu zaspokojenia 
kwoty 50 złr. w. a. z pn., odbędzie się W 
sądzie tutejszym w dniach 4 października 1877, 
25 października 1877 i 14 listopada 1877, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
l. 154 w Stryju, Mikołaja Hutnikiewieza wła- 
snej, każdym razem o lótej przed połu- 
dniem. 

Realność składa się z chaty gruntu 
budowlanego w przestrzeni około 342|_]* 

Jako cenę wywołania stanowi się kwotę 
203 złr. 20 ct. w. a., chcący brać udział w 
lieytacyi, winni 10%, od sumy wywołania 
jako zakład do rąk komisyi licytacyjnej w 
gotówce, książeczkach krajowej kasy oszczę- 
dności lub papierach indemnizacyjnych złożyć. 
Co do reszty warunków można się przy terminie 
licytacyjnym lub w tusądowej registraturze 
poinformować. 

Stryj dnia 28 lutego 1877. 

5172 2—3)  Kundnahung. 

BI 4479. Beim Dolina'er f. f. Bezirts= 
gerichte wird zur Ciubringung der Forderung 
pr. 30 fl. 6. W- f. N. ©. bie Realität dez 
$ogann Krzypowski ŒX. 1 in Rachini, am 25 
September, an 11 Oftober und am 8 No- 
vember 1877, am 8 Termine auch nnter dem 
Shägungõwerthe berdngert werden. 

Der Ausrufspreig beträgt 3.590 fl. 

Qizitationshedingungen fönnen  Kierge= 
richt3 eingejehen werden. 

Dolina 21 Juli 1877. 


(5178 2—3) Stumdntadnig. 

B. 5788. Beim Dolinaer f. t. Bezlefse 
gerichte wird zur Cinbringung der Forderung 
pr. 49 fl. NO. die Realität der Nağlağnajje 
auch Ilko Fedyszyn GN. 4 in Nadziejów am 
27 September, am 25 Oftober und 22 No- 
vember 1877 V. M., am 3 Termine auch 
unter dem Shägungõwerthe veräukert werden, 

Der Musrufspreis beträgt 250 fl. 6. W. 

Qiąitationsbedingnijje fónnen biergerichta 
elugejefen werden. 

Dolina 22 Juli 1877. 

(5042 2—3) Konkurs. 

L. 2582. Celem obsadzenia posady za- 
stępcy prokuratora przy sądzie krajowym we 
Lwowie i przy sądzie obwodowym w Stani- 
slawowie, względnie przy jednym sądzie ko- 
legialnym obrębu lwowskiego sądu krajowego 
wyższego w randze VIII klasy rozpisuje się 
konkurs do 30 września 1877. - 

Ubiegający się o te posady wnieść ma- 
ją podania w drodze przepisanej. 

» ©. k. nadprokurator państwa. 

Lwów dnia 12 września 1877, 
6167 2—83) Edykt. 

L. 6567. O. k. sąd powiatowy w Strzy- 
zowie podaje do publicznej wiadomości, ‘iż 
na rzecz Salamona Geigera pto 22 zł, w. a. 
z pn., odbędzie Się tutaj sprzedaż realności 
pod lk. 340 w Błażowy, Jana Szali własnej, 
w dniach 24 września, 22 października į 19 
listopada 1877, każdym razem o godzinie 11 

zed południem. 

PPR ja wywołania 380 ZA. w. a. 
Resztę warunków w registraturze, 
Strzyżów 9 maja 1877. 

(5176 2—3) Edykt. | 

L. 4878. O. k. sąd powiatowy Kęcki 
rozpisuje w sprawie Szymona Tiefenbruna 
przeciw Janowi Woźniakowi o zapłacenie su- 

przymusową publiczną 
pod lk. 20 w Nowejwsi 


położonej, do Jana Woźniaka należącej, wy- 
znaczając do tej licytacyi w budynku sądo- 
wym 8 termina, na 15 października, 6 listo- 
pada i 27 listopada 187% zawsze o 10 godz. 
z rana. 
Cena wywołania wynosi 648 złr. 60 
Wadyum 64 zł. 86 et. 
) Kuratorem dla niewiadomych interesan- 
tów ustanowiono dra Markla z Kęt. 

Kęty 25 sierpnia 1877. 


(5068 2—3) Edyk t. 


L. 12778. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdują- 
cy się, i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Heleuy hr. Dziednszyckiej, i mianuje e. k. 
sędziego powiatowego Hofmokla w Mości- 


ci 


skach komisarzem konkursowym z pole- 
ceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
"a konkursowej natychmiast przedsię- 
wziął. 


„Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się c. k. notaryusza Krukow- 
skiego w Mościskach, a wszystkich wie- 
rzycieli wzywa, ażeby na terminie dnia 26 
września 1877 o 9 godzinie rano z dowoda- 
mi swych wierzytelności do zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyborn 
innego zarządcy masy i tegoż zastępcy, tu- 
dzież wyboru wydziału wierzycieli, w obee 
komisarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 pa- 
ździernika 1877, w którym to terminie wszy- 
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się na- 
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej- 
szym albo też w sądzie powiatowym w Mo- 
ściskach, a to tem pewniej zgłosić mają, ilc- 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgna. 


„ Na terminie w dniu 22 listopada 1877 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych po- 
przednio wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, w obec 
komisarza konkursowego wykazać. 

_ Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli. 
inne osoby swego zaufania powołać. 

Na koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso- 
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga- 
zety Lwowskiej“. 

Przemyśl 12 września 1877. 

(4959 2—3) E dy k t. 


L. 1798. C. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do wiadomości, iż dnia 23 sierpnia 
1878 zeszedł ze świata w Augen we Fran- 
cyi August Dobrzański, wychodźca z Galicji, 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sąd tutejszy mie ma wiado- 
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegokolwiek tytułu pra- 
wnego rościć sobie prawo do spadku tego, 
by w przeciągu jednego roku, od dnia poni- 
żej wyrażonego licząc, zgłosili się do sądu 
tutejszego i, wykazując swe prawa dziedzicze- 
nia, wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego na czas ten adwokat dr. Zakrzewski 
kuratorem w Bochni ustanowionym został, 
przeprowadzony będzie z tymi i tym jedynie 
przyznany, którzy oświadczą przyjęcie onc- 
poż i tytuł Swego dziedziczenia wykażą, zaś 
pozostała część spadku nieprzyjęta lub jeźli- 
by się nikt nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziczny przez rząd ściągniętym zo- 
stanie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bochnia dnia 30 lipca 1877. 
(4903 2—3) E dy k t. 


L. 20641. 0. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż celem zaspokojenia sum 1500 zł. 
2500 zł. i 1000 złr. w. a. z pn. Szymonowi 
Offnerowi, tudzież Jakubowi i Minie Meh- 
lom należących się, odbędzie się w gmachu 
tutejszego c. k. sądu krajowego dnia 13 pa- 
¿dziernika i dnia 21 listopada 1877, zawsze 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
przez publiezną licytacyę 43/64 części dóbr 
Sleszowie dolnych czyli Wójtostwa Sleszo- 
wice w powiecie wadowiekim położonych 
do P. Józefa Kossowskiego należących. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 16560 zł. 16 cen- 
tów w. a., poniżej której na żadnym z owych 
terminów dobra sprzedane nie będą. Chęć 
kupna mający winien przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć do rąk komisyi sądowej 
wadyum w kwocie 1700 zł. a. w. w gotówce 
lub w takich papierach wartościowych. które 
służyć mogą do lokowania majątków pupi- 
larnych wedle kursu w dniu licytacyę po- 
przedzającego urzędownie notowanego. 

Inne warunki licytacyjne jak równie 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Kraków 10 sierpnia 1877. 


= zz "e IE zza 
(5190) Obwicszezenie. (4960) Obwieszczenie. ZZA NNĄĄN CZ ZZ ZZO O ZZ 
L. 295. Wydział Izby adwokackiej w L, 22741. C. k. sąd krajowy w Kra- 


Krakowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że p. dr. Leon Kibenschiitz na 
listę adwokatów tej Izby z siedzibą w Kra- 
kowie wpisany został. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Kraków dnia 20 września 1877. 
(5151) Ogloszenie. 

L. 94383. Ze strony komisyi dla zakłą- 
dania ksiąg hipotecznych z e. K. sądu po- 
wiatowego w Brodach wydzielonej, wyzna- 
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg hipotecznych w gmi- 
nie kałastralnej Suchowola dzień 21 września 
1877, na którym każdy, kto ma interes pra- 
wny w zbadaniu stosunków posiadania zgło- 
sić się i wszystko cokolwiek dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna, 
przytoczyć może. 

Brody 16 września 1877. 


(5150) Obwieszczenie. 


L. 7793. Dnia 15 października 1877 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w Krysty- 
nopolu sprzedaż realności małoletniego Mate- 
usza Bilińskiego w Krystynopolu pod nr. 112. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. 

Wadyum 50 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bełz dnia 10 września 1877. 


(5191 1—8) Edyk t. 

L. 4818. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia niniejszym tabularną 
wierzycielkę Jadwigę Wolańską, że tut. S3- 
dową uchwałą z dnia 23 maja 1877 1. 89706 
dla zaspokojenia pretensyi galicyjskiego kre- 
dytowego Instytutu austryackiego Banku na- 
rodowego w kwocie 7677 złr. 50 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż dóbr Wilkowisko w 
dawnym obwodzie sandeckim położonych, 
Dom. 60 pag. 186 i Dom. 415 pag. 454 
Heleny hr. Dzieduszyckiej własnych, rozpi- 
sana została i termina licytacyjne na dniu 
25 września, 30 października i 30 listopada 
b. r. wyznaczono, a gdy miejsce pobytu tej- 
że Jadwigi Wolańskiej nie jest wiadome, u- 
stanawia się dla niej kuratorem adwokata 
dra Zelechowskiego z substytueyą adw. dra 
Jarosza i temuż uchwałę z dnia 80 czerwca 
1877 1. 12992 doręcza się. 

Nowy Sącz 9 września 1877. 


| (5022 1-8)  Edykt. 
L. 35640. O. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejszym edyktem uwiadamia Jana Kan- 
tego hr. Morsztyna, a w razie jego śmierci 
spadkobierców, tudzież Kaspra Bilińskiego, a 
W razie jego śmierci jego spadkobierców, że 
Helena z Bilińskich Berska, Stanisław Biliń- 
ski i Łudwika Bilińska imieniem Włodzi- 
mierza Bilińskiego pod dniem % lipca 1877 
do 1. 35640 prośbę o wykreślenie odmownej 
uchwały do l. 17654/1805 ze stanu czynne- 
| go io wykreślenie odmownej uchwały do l. 
19400/1836 ze stanu biernego dóbr Mierzyn 
i i Kwapinka wnieśli. | 
Ponieważ miejsce pobytu Jana Kantego 
hr. Morsztyna i Kaspra Bilińskiego, na któ- 
| rych prośby wspomnione uchwały zapadły, 
jest nieznane, a zatem ce. k. sąd krajowy 
do zastępywania ich, a względnie ich spad- 
kobierców, mianował tutejszego adwokata dra 
Nurkowskiego z substytucyą adwokata tutej- 
szego dra (Goreckiego kuratorem, l 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wyż nadmienionych z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, aby w należytym czasie 050- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło- 
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów 14 lipca 1877. 
(5021) Ogloszenie. 

L. 45869. 0. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma Ascher Bendel dla handlu drzewem o0- 
pałowem we Lwowie, na dniu 25 sierpnia 
1877 do rejestru handlowego dla firm poje- 
dyńczych wpisana została. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 31 sierpnia 1877. 


(5020 1—8) Edyk t 
L. 5171. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach ogłasza, że po bezskutecznym upły- 
wie dwóch pierwszych terminów licytacyj: 
nych i po przeprowadzeniu rozprawy z wie- 
Tzycielami, przymusowa publiczna sprzedaż 
Tealności pod lk. 51 w Kónigsau, Kaspra 
angenfelda własnej, na zaspokojenie preten- 
syj Fryderyka Lorenz 200 złr. w. a. Z p8- 
Przy terminie dnia 15 października 1877, 0 
godzinie 9tej rano poniżej ceny szacunkowej 
2120 złr., jednak nie niżej ceny 1500 złr. 
brzedsięweźmie. 
Inne warunki edyktem z dnia 21 lute- 
Bo 1877, do l. 1696 w nr. 156, 157, 158 
„Gazety Lwowskiej“ ogłoszone pozostają nie 
Zmienione. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Medenice dnia 3 września 1877. 
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| 18 października i 22 listopada 1877, każdym 


razem o godzinie 10tej przed południem w } ge C MSinal-Fabrikspreise der Apparate: 

; dowym publiezna licytacya real- S 2 3 A 3 © 
gmachu Sa y Wy RAA A r s s „BUDO: ho Miter 1 Piter TV, girer Pe Liter 2 Liter 3 litet 
ności pod lk. 87 w Wyciażu położonej. 5 B= p = EQ U 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- EAE E paquetes Tngredienzten, enthaltend: 1 Rio Acidum É 

pi ilarbonas Sodao vorzüalidfter Qualität im ridjtigen Berhältni g 


ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 


akty zastawniczego opisania i oszacowania, 


wie zawiadamia 
gasińskiego, 


kowie podaje do wiadomości, iż stałym za- 
rządcą masy konkursowej R. J. Manne w 
Krakowie, adw. dr. Goldmann w Krakowie, 
zaś zastępcą adw. dr. Wędrychowski wybra- 
nymi i zatwierdzonymi zostali, 

Kraków 81 sierpnia 1877. 

(5177) Wwgloszenie. 

L. 7216. Komisya hipoteczna przy e. k. 
sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia, że 
dochodzenia miejscowe w celu założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej 
Weremień z attynencyą Łączki na dniu 24 
września 1877 rozpocznie. 

Każdy, kto ma prawny interes w zba- 
daniu stosunków posiadania, może zgłosić się 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 
Lisko dnia 18 września 1877. 


(4818 3—3) Edykt. 
L. 10397. 0. k. sad obwodowy w Prze- 
zawiadamia nieobecnych i z miejsca 


Doniesienia prywatne. 


AEO GOT W: 


(2231 23—25) A 


ierwsza galicyjska 
parowa fabryka parkietów 


w EKamionce Strumiłowej. 

' Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma zaszczyt 
uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę 
odpowiednią „wszelkim wymaganiom czasu i smaku, przyjmuje i wykonywa 
wszelkie Zamowienia które adresowane być mogą albo do samej Wyrekcyi 
fabryki w Kamionce Strumiłowej albo do Kantoru młyna paro- 
wego Kamioneckiego we Lwowie, ulica Zółkiewska, Nr. 85. 
Ry 7 2i W wano zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie według 
a I Tp ów i konstrukcyj, w sztuczne aparaty suszarniane i w 
CE pri 3 RA api peniejszych wzorów, tak że przyjmując zamówienia , 
O otmi rwały i suchy materyal, oraz za gustowne i modne 


myślu i i Na żądanie rozsyła th. r A ś katalogi i i; 
z mych Anne Kisenberger. Ele- EE yta fabryką parkietów illustrowane katalogi i cenniki, 
pobytu pieznzjo y. ę g arol hr. Mier. L. Tenner i syn, 


isenberger i Józefa Kisenbergera, iż 
a | Itty Hornik de praes, 18 lutego 
1876 1. 2502 dozwolony zostať tusądową u- 
chwała z dnia 23 lutego 1876 drugi stopień 
egzekucji, to jest oszacowanie realności pod 
l 18 w Przemyślu na Zasaniu położonej na 
rzecz lity Hornik, w celu zaspokojenia kwo- 
ty 682 zł. z pn. i że uchwała ta p. adwo- 
aktowi drowi Smutnemu, którego równocze- 
Śnie kuratorem nieobecnych z substytucyą p. 
dra Łużeckiego ustanowiono, doręczoną zo- 


xR 


| 


Sy KIKI ec żę N 
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stała. 


Jest więc rzeczą nieobecnych wszelkie 
ebne informacye kuratorowi udzielić. 
Przemyśl 16 siorpnia 1877. 
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mal bleibt, weige Wo zie bri Der im Auguft 1576 un der 


Krakowie podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia sumy 20 zł. w. a. 
z pn. od Franciszka Jasińskiego Jadwidze | 
Cichej należącej się, odbędzie się w dniach | 


a 
peejejot Jenny, (, r, Bergratij u Rectord Wiener polqicdn. dodidułe,” | 


(2842 1—8) 


y 3 bie Rutoer und Gebraudjdanieltunq. Emballage 
Per Stid Nr, 1-3 60 kr., r 4—680 kr. 
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Wadyum wynosi 30 zł. w. a. 
Na obu terminach posiadłość poniżej 


I 

eunkowa 300 zł. w. a. | $ 
| 
Resztę warunków lieytacyjnych , oraz| 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. walic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
' kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6% LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. 

in~ Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. cm (3646 24 —?) 


ie li i 
Ogłoszenie licytacyi. 
sie uprzyw. galicyjski 


akcyjny Bani hipoteczny 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 
maja 1877 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perly, korale, 
złoto, srebro i t. d. 
mia 25 A ZE wwiweSunjize A 
R „o godzinie 9, przed południem. 
przez publiczną lieytacyę najwięcej ofiarującemu za e 
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościa a Pr 
hipotecznego pod Nr. 15 plac Halicki gmachu banku 
Lwów, dnia 6 września 1877. F 


można przejrzeć w tut. registraturze. 
Kraków 3 września 1877. 


(5082 1—3) Edyk t. 


L. 23818. C. k. sad krajowy w Krako- 
niniejszym edyktem A. Dy- | 
„Alego, Że przeciw niemu pod dniem 3 
września 1877 |. 23818 o zapłatę 100 zł. a. 
w. Z pn. J. M. Himmelblau wniósł pozew, 
w załatwieniu którego wydano nakaz zapłaty, 
mocą którego polecono pozwanemu, aby kwo- 
tę 100 zł. a. w. wraz z 6'/, odsetkami od 
dnia 2 września 1877 i kosztami pozwu w 
kwocie 6 zł, 32 et. J. M. Himmelblauowi w 
ciągu 8 dni zapłacił, lub w tym samym cza- 
sie wniósł zarzuty, 

> Gdy miejsce pobytu pozwanego A. Dy- 
gasiúskiego jest niewiadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zostępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tntejszego adw. Wg- 
drychowskiego kuratorem nieobecnego usta- 
nowił, z którym spór w razie wniesienia za- 
rzutów przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastęp- 
cy udzielił, lub inuego obrońcę sobie wybrał 
io tem e. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniebania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 3 

Kraków 7 września 1877. 

(5014) E dyk t. 


k 

i L. 17988. C. k. ad krajowy uwalnia- 
jąc radcę sądu wyższego Bttmajera od czyn- 
ności komisarza konkursowego upadłości Ka- 
rola Gdańskiego, ustanawia w jego miejsce 
komisarzem konkursowym radcę sądu krajo- 
wego Wilhelma Hóflicha, i 

Kraków dnia 31 sierpnia 1877. 


(5144) | Obwieszczenie. L. 12548. 
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 2 września 1877 
wpisaną została do rejestra handlowego dla 
firm pojedynczych firma: Handel okowitą 
Abrahama Lehrera w Dobromilu*. 
Przemyśl 5 września 1877. 


(5145) Obwieszczenie. 

L. 12544. ©. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu, ogłasza, iż dnia 2 
września 1877 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma: 
„Skład korzenny, bławatny i sukienny pod 
SGL peni H. Strissowera w Dobroml- 
lu. Właścicielem firmy Hersch Strissower“. 

Przemyśl 5 wraek TA (4968 3—3) Dyrekcy o | 


p - | | 


maa, 


Już znany z taniości, rzetelności 


i dobrych towarów, haudel 


Cr. 


10 


Jk za wwy- Ceylon, piękne, duże, Moceę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę ziotę, niemiej i 


DŘ 
uve fMwwapwwie” 
obok hotela Warszawshicge, — poleca: 


i LE i , j tańsze galunki, ręczaąc za smak ezvsty. 
Herbaty Chińskie i Ho SYJERIE zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złe. 2 -—- złir. 3 — zly, 4. 
WW inn za Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do zir. 6. 


EPorter angielski. E” we æ butcikowe: Schwechackie, Piloneńskie i Krasiczyńskie. „AS 
UV edi ixi, liżapsapRi"p E Mila ww esmera 7 fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 


Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. 


(3761 25- 2) 


TP 


U ody anańiun<E"zUfune- Z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub poczta, jak najstarauniej opakowane. 
AB" Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galieyjskieh, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliezką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziekująć za dotyel- 


„ è I i 7 ATE be + . ; p > 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. 


k A 
Z poważaniem 


ge 
D' Rarcz 


trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzsmacewiamiezm 
sił, skuikiem nadużycia oslabio- 
nych, 
ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej I. 3, 
od godz. S—10 i 2-4. 
(Także listownie przy ścislej dyskrecyi.) 
Jego „Poradnik w powyższych 
| słabościach (drugie wydanie} można na- 
być u autora i w księgarniach, po conie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz. (4881 (1—2) 


„FEKOROMISTA* 


Tygodnik ekonomiczny, handlowy i społeczny 


wychodzi od 1 czerwca b. r. eo soboty. 


Przedpłata miejscowa i zamiejscowa: kwartalnie Ż24., 
półrocznio 4 zł., rocznie 8 zł. 


Każdy numer „„EKONOMISTY* zawiera: 1. Dział 
ekonomiczny i społeczny ; 2. Dział han- 
dlowy, miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, Cen- 
niki, telegramy handlowe, sprawozdania z targów by- 
dła i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich gałęzi 
drzemysłu i handlu; 3. Sprawy kolejowe; 4. 
Dział finansowy, skorowidz dywidend i reper- 
toarz walnych Zgromadzeń, kursa telegraficzne i ciq- 
gnienia losów, obligacyj, akeyj, listów hipoteeynych 
mustro-węgieskich i zagranicznych, i 5. @deinek 
(fejleton ;. 
Podczas krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 
osobne sprawozdania z tejże umieszczane hędą 
w „EKONOMIŚCIE*. 


C- 


119 De. Wiodzimierz Czomoryński $ 


(4490 17—25) | f 


A OWOGOGGOIOOGGGOCGO 


2—3 Adwokat krajowy (5162) © 


Q otworzył swą kancelaryę we Lwowie ĝ 
przy ulicy Sykstuskiej l. 17. 
>©>©>>©0©©>000©©©00 


Q 
© 


(4954 4—8) z 
Bezpłatnie 
| przesyłamy na Żądanie wzory i cenniki nasze- 
È co obficie zaopatrzonego składu rozmaitych 
krajowych i zagranicznych materyj nowych 
gładkich rypsów i iustrów, flaneli, 
sułsien damskich, czarnych kasze- 
mirów i termów, czarnych i kolorowych 
J materyj jedwabnycih, czarnych i kolo- 
KM rowych akszmiiów, barchanów ma 
A suknie, kalmuks, oxford, rozmaitych 
| płócien, biolizny, kobiereów i wszol- 
kich innych artykulów po zdziwiajaco 
tanich cenach. 


| Ludwik Zwieback & Brüder 
j Wien, Mariahilferstrasse 110. 
SEE" Zlecenia szybko za pobraniem. "GRĘ 


[wo belgijskie ne i 
Pasy do Maszy 


w różnych szerokościach, jakoteż 


pasy parciane szpagatowe. 
Oryginalne 
Slawnekie kołdry, 
Bundy gotowe i Sukna 
wyrobu z dóbr J Exe. Alfr. hr. Potockiego, 
tudzież 


Rozolisy i Likiery 
z fabryki w Łańencie, — poleca 
Główny Skład Nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki I. 15, 
w gmachu Banku hipotecznego. 


b ka PM m a ny 


; Kaysow familijna 


Nakład wydawnictwa Przeglądu sądowego i y= a! 
USTAW 
o lichwie i pijaństwie 
w jednej książeczee są do nabycia w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 
tudzież we wszystkich innych ksiagarniach w kraju. 
Cena egzemplarza 10 ct. 


Do sprzedania. 


Trzy powozy (kareta z fabryki Brand- 
majera, faeton na pół kryty, i facton całkiem 
odkryty), tudzież para młodych komi 
powozowych i para młodych mulów., 

Bliższych szczegółów udziela Admini- 
stracya Gazety Lwowskiej. (5075 3—3) 


PJ EYE WEWA Ę 
PO SOD OE Sr 00 ME is 


| Najlepsza chińska Herbata 
Saison 1877 — 1878 tylko w 


wykaąacznym Składzie herbaty 


Izydora Wohl w Lwowie 


ulica Sykstuska 1. 4 


SA] — ł|cyj ajot 
Ę Popowska z Moskwy Souchong 
Nr. I 2 ruble 50 kp. funt | 4|— » wyśmienita pół Ko.| £|— 
„UZ — a ~ |I| Melange jwowska 
najwyborniejsza pół Ko.| 8 
a» czarna silni pół Ko.| £/6! Fu-czu-fu po 2,3 i 4 ru- 
» kwiatowa R 8! bli funt. 
Zamówienia za pobraniem pocztowew. 
(4836 8—?) 


JEF Zupelnie świeży transport 


4 > 


ROSZKU 


/otrzymał i jako niezawodny 
środek przeciw wszelkim 
dokuczającym owadom, szcze- 


k.. liweranci dworscy w Wiedniu 


mają zaszczyt donieść o otwarciu swego 


gólnie przeciw t. z. szwakam. 


Gustaw Kazimierz Nowicki. 
karawanowa 


ERBATA w oryginaln. paczkach 
Z Moskwy, firmy: Popowych, 
F. ln dawniej 3.20 3.50 4.— 4.40 5.— 6.— 8.— 10. 
U imt Li. teraz 3.08 3.28 3.60 4,— 4.60 5.40 7.20 9.— 
poleca A. iPopławsici. 
(1196 16—%) TWYÓWY, ulica Hetmańska Nr. 6. 


OLIWA 


prawdziwa, niesfałszowana, do smarowania de- 
likatniejszych części maszyn : 


: = i 
apRa-j unniaswy uacbww gy” f 


w odkwaszonym stanie, najlepszy dla smarowania lo- 
komobil, siewników, kosiarek, młocarń ii. p. w każdej | 
ilości po najumiarkowańszej eenie. 
iKoriozot 
jako najlepszy środek dla zrobienia obuwia nieprzema- 
kalnem, każdą skórę miękką i gibka, a dla tego tewala 1 

1 kilogr. po 2 zł. 76 ci. 7 
Wszystkie | 


FARBY OLEJNE 


w najlepszym pokoście Ininnym gotowo utarte, dod 
nakkulania na drzwi i okna jak w ogóle na wszelkie 
wyroby drzewiane lub żelazne, oraz potrzelme 


pędzie, walce do fiadrowamnia. 
patrony dla malarzy pokojowy: ù 
jak również wszelkie gatunki 
lakierów 
akieró 
dla lakierowania powozów. sprzętów. vrohót wiłee; 
wych It. p, po najumiarkowańszej cenie, 
poleea handel: 
L] TaT p aż a 
GB. T. WINCKLER 
we Parou'łe.  (5oŭü 3— 


Ź ` (065 3—) 


BR 


ERSKIEGO 


poleca i sprzedaje w do- 
wolnej ilości, licząc | 
1 kilogram po 3 zł. 60 ct. 


0.1. WINGŚLER we Lwowić 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej w zabudowaniu | 
Banku galicyjskiego 


i polecają swój obfity skład materyj 
na meble, kobierców, obrusów, kap, kołdr wełnianych, firanek, storów, tape! 
papierowych i chodników z materyi wełnianej, Coeus i Manilla 

po stałych cenach fabrycznych. 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


(405% 


